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Kary śmierci dla Rajka i inspólnikóin
zażądał prokurator u j  procesie węgierskich zdrajców

Port Am ojj 
zajęty

przez wojska ludow e
LO NDYN (PAP). Według donie­

sień agencji Reutera chińskie woj­
ska ludowe zajęły w prowincji Fu- 
Kien miejscowość Auchow i waż­
ny pod -względem strategicznym 
port Amoy.

Port Amoy leży w odległości 450 
km na północny wschód od Hong- 
Kongu, na przeciwko wyspy For­
mozy.

D R U G I D Z IE Ń  O BRAD 
K O N F E R E N C JI K O N S U L T A T Y W N E J

P E K IN , P A P . W  d ru g im  d n iu  o- 
b ra d  p rz y ję to  spraw ozdan ie z prac 
p rzyg o tow aw czych  p o lity c z n e j k o n fe ­
re n c ji ko n su lta tyw ne j Ch in Lu do ­
w ych . N a posiedzeniu w ys łuchano 
ró w n ie ż  3 don ios łych  sprawozdań, 
przed łożonych  przez k o m ite t p rzyg o - 
tow aw czy . Spraw ozdan ia  te do tyczy ­
ły  p ro je k tó w  s ta tu tu  organ izacyjnego 
cen tra lnego  rządu  ludow ego i  p o li­
tyczne j k o n fe re n c ji k o n s u lta ty w n e j 
C h in  L u d o w y c h  oraz p ro g ra m u  p o li­
tyczne j k o n fe re n c ji k o n s u lta ty w n e j.

N a  począ tku  posiedzenia w yb ra n o  
s ta ły  k o m ite t z łożony z 31 osób p re ­
z y d iu m  ko n fe re n c ji.

im p e r ia l i z m
a m e r y k a ń s k o  - t i t o iu s k i  
g łó tu n y m  o s k a r ż o n y m

BUDAPESZT. (PAP). —  Prokurator zażądał kary śmierci dla R a j­
ka i jego wspólników. Przemawiając na czwartkowym posiedzeniu 
Trybunału Ludowego, prokurator oświadczył: „Naród węgierski do­
maga się kary śmierci dla tych zbrodniarzy i ja, jako przedstawiciel 
oskarżenia przyłączam się do tego żądania“.

O dezuia K P Francji 
uj spraw ie dew aluacji

P A R Y Ż , P A P . W  zw iązku  z de­
w a lua c ją  fra n k a  K o m ite t C e n tra ln y  
F rancu sk ie j P a r t i i K om u n is tyczn e j 
w y d a ł następu jącą odezwę:

F rancuz i! Dewaluacja fra n ka  posta­
now iona  przez rząd 20 w rześn ia  b. r. 
bez w ys łucha n ia  o p in ii pa rla m e n tu  
stanow i n o w y  epizod w  po lityce , w o ­
bec k tó re j k ra j nasz p o w in ie n  się w y  
pow iedzieć.

K ie d j ' k o m u n is tó w  usunięto z rzą ­
du złożono w ie le  ob ie tn ic . Co z n ich 
pozostało? Rząd p rz y rz e k ł z rów no ­
w ażyć budżet pańs tw o w y: tym czase f i  
budżet w  r . 1948 w yka zyw a ł de ficy t 
w  w j^sokości 65 m ilia rd ó w  fra n k ó w , 
zaś tegoroczny n iedobó r w yn ie s ie  co 
n a jm n ie j 200 m ilia rd ó w . Obiecano 
zrów now ażyć  b ilan s  h a n d lo w y : w  
d n iu  1 w rześn ia  b .r. d e fic y t w y ra ż a ł 
się sumą 154 m il ia rd y  fra n k ó w . Obie 
cano zm n ie jszyć d łu g i państw ow e: w  
rzeczyw is tośc i w z ro s ły  one z 2.194 
m ilia rd ó w  fra n k ó w  do 3.557 m il ia r ­
dów.

Drożyzna, zablokowanie płac, nad­
m ie rne  obciążenia poda tkow e —  taka  
je s t p o lity k a  rządu.

S y tua c ja  taka  n ie  może d łuże j 
trw a ć ! F rancuska  P a rtia  K o m u n i­
styczna p o le c iła  swej g ru p ie  p a r la ­
m en ta rn e j, aby zażądała zw o łan ia  
nadzw ycza jne j sesji. N a sesji te j 
zgubna p o lity k a  rządu  po w in na  stać 
się przedm io tem  w ie lk ie j deba ty p u ­
b liczne j. P os łow ie  w ypow iedzą  się, 
czy chcą u trz y m a n ia  obecnego stanu, 
czy też jego zm iany.

P odobny ko m u n ik a t w yd a ła  ró w ­
n ież F rancuska  G enera lna K on fede ra  I 
c ja  P racy. I

Toczący się od tygodn ia  proces — 
rozpoczyna swoje p rzem ów ien ie  pro 
k u ra to r — w y w o ła ł g łęboki oddźw ięk 
wśród naszych p rz y ja c ió ł i  w rogów . 
Waga tego procesu je s t w y ją tko w a . 
Posiada on znaczenie infiiędzynarodo- 
we. O skarżam y dziś n ie  ty lk o  R a j­
ko  i jego w spó ln ików , lecz rów n ież 
tych. k tó ry m  cmi s łu ży li —  ich  roz­
kazodawców i  w sp ó ln ikó w  z B eigra 
du i W aszyngtonu.

Znaczenie procesu polega nie t y l ­
ko na tym , że oskarżeni są za jad ły ­
m i w ro ga m i w ę g ie rsk ie j dem okrac ji 
ludow e j. Przed W ęg ie rsk im  Sądem 
L u d o w ym  od byw a ły  s ię  ju ż  procesy 
w ro gó w  de m okra c ji lu do w e j, ja k  np. 
sp iskow ców  g ru p y  Ferenca Nagy, ja k  
Józefa M indsEenty‘ego. Laszlo R a jk  
i jego w spó ln icy  ty m  się różn ią  od 
sw ych poprzedn ików , że w ś lizgnę li 
s ię v/ sposób w ia ro ło m n y  do w ładz 
k ie ro w n iczych  P a r t ii i  do apara tu 
państwowego R e pu b lik i.

P O L IT Y K A  A N T Y R A D Z IE C K A  
I  A N T Y LU D O W A

O m aw ia jąc zeznania poszczegól­
nych oskarżonych, p ro k u ra to r s tw ie r 
dza:

Nową okolicznością w  zeznaniach 
B ran kow a  je s t ośw iadczenie jego, że 
t ito w c y  w ra z  z o rgan izac jam i szpie­
g o w sk im i im p e ria lis tó w  prowadzą 
swą dyw ersy jn ą  robotę n ie  ty lk o  we 
w szystk ich  k ra ja ch  dem okrac ji ludo 
w e j, lecz rów nież w  ta k ich  k ra jach  
kap ita lis tycznych , w  k tó ry c h  is tn ie ­
je  s iln y  ruch robotn iczy, potężne 
p a rtie  kom unistyczne. Z  zeznań B ran  
ka w a  na rozp raw ie  dow iedzie liśm y 
się rów n ież, że t ito w c y  p ra gn ę li za­
pew n ić  s tarem u szp ic low i p o lic y jn e ­
m u, p raw icow em u socja l -  dem okra 
cie, A n ta lo w i Banow i, m iejsce w  no­
w y m  rządzie w ęg ie rsk im , k tó ry  m ia ł 
powstać w  w y n ik u  spisku.

Przew ód procesowy rz u c ił rów n ież 
snop ś w ia tła  na ro lę  t ito w c ó w  w  o- 
osta tn im  etapie w o jn y  i  w  okresie 
pow o jennym . Ustalono, że obecni k ie  
ró w n ic y  Jugos ław ii ju ż  w  czasie w o j 
n y  i  po zakończeniu w o jn y  p ro w a ­
d z ili p o lity k ę  an tyradziecką. Począt 
kow o wyznaczono Jugos ław ii ro lę  „ re  
ze rw y “  w  katmpani an ty ra dz ieck ie j, 
a do o tw a rte j p o lity k i an tyradz iec­
k ie j p rzyw ódcy  jugos łow iańscy prze 
szli dop ie ro  w tedy, gdy w  k ra jach  
de m okra c ji lu do w e j s iły  socja lis tycz 
ne odn ios ły  zdecydowane zw yc ięs t­
w o i  nie można już  by ło  liczyć na 
to, że reakc ja  obejm ie w  k ra jach  
tych  władzę.

W SPÓ LNY FR O N T T ITO W C O W  
I  FA S ZY S TÓ W

K lu c z  do zrozum ien ia ta je m n ic  po 
lity fc i t ito w o ó w  zna jd u je m y w  szcze 
ry m  ośw iadczeniu Rankoyicza, złożo 
n ym  R a jko w i na s ta c ji w  K e le b ii na 
tem at rzeczyw istych celów k l ik i  t i -

to w śk ie j. P ro ku ra to r zaznacza, że 
uw ag i Rankow icza o p ian ie  izo la c ji 
i  s tłum ien iu  ruchu  dem okratycznego 
w  G re c ji — zosta ły po tw ie rdzone 
przez rzeczyw istość. W  m iędzyczasie 
bow iem  doszło do u tw orzen ia  jedno 
lite go  fro n tu  tito w có w  i  m onarcho- 
faszystów p rzec iw ko  g re ck im  bo jo w  
n iko m  o wolność. Z  zeznań B ra n k o ­
w a dow iedz ie liśm y się rów n ie ż  — 
stw ie rdza p ro ku ra to r —  o w spó lnych 
przygotow aniach grecko - ju g o s ło ­
w iańsk ich  do zaanektowania A lb a ­
n i i

TŁO  P O LITY C ZN E

Po om ów ien iu  ro l i  poszczególnych 
oskarżonych, p ro k u ra to r przechodzi 
do om ów ien ia  t la  po litycznego spis 
ku. Jak ie  b y ły  cele po lityczne  oskar 
żonych? Odpowiedź na to  py ta n ie  
zna jdu jem y w  w yn ika ch  postępow a­
n ia  dowodowego. O skarżeni dąży li 
do odbudow y kap ita lizm u  na Wę-1 
grzech. W  p i« rw szym  etapie R a jk , 
na zlecenie sw ych mocodawców' ame 
ryka ń sk ich  i  ju g o s łow iań sk ich  dą ­
ży ł do tego, aby przeszkodzić z w y ­
cięstw u s ił soc ja lizm u nad s iła m i re ­
a k c ji na W ęgrzech. G dy je d n a k  re ­
akc ja  ’została ro zb ita  i  W ęgry w k ro  
czy ły  na drogę w iodącą do soc ja liz­
mu, sp iskow cy zaczęli dążyć do oba 
le n ia  przemocą W ęg ie rsk ie j R e pu b li 
k i  Ludow ej.

W A L K A  P R ZE C IW K O
Z W IĄ Z K O W I R A D Z IE C K IE M U  j

R a jk  i jego spó ln icy  — s tw ie rd za  
p ro k u ra to r — dążąc do zaprzedania 
n iepodleg łości W ęgier, p ra g n ę li w y ­
rw a ć  nasz k ra j z potężnego, dem o­
kra tycznego obozu poko ju  i  sk ie ro ­
wać p rze c iw ko  Z w ią z k o w i Radziec­
kiem u. Spiskow cy b y li p rz e c iw n ik a ­
m i Z w iązku  Radzieckiego dlatego, że 
słusznie w id z ie li w  Z w ią zku  Radfciec 
k im  g łów ną osto ję p o ko ju  i  n iepod­
ległości W ęgier. Rozwój po lityczn y  
W ęgier św iadczy bow iem  dob itn ie  
o tym , że ten k to  je s t w rog iem  Zw. 
Radzieckiego je s t równocześnie w ro ­
giem  w ę g ie rsk ich  mas pracujących, 
je s t w rog iem  niepodleg łości W ęgier i 
pokoju.

O skarżeni —  m ó w i da le j p ro ku ra  
to r  —  całą sw ą uwagę i  wszystkie 
swe s iły  k o n ce n tro w a li w  k ie ru n k u  
os łab ien ia te j, potężnej p a r t i i,  k tó ra  
by ła  na W ęgrzech o rgan iza to rką  zw y > 
c ięstw  ludu  pracującego i  k tó re j po­
l i ty k a  i  gotowość bo jow a s tanow iły

Po przebyciu 10.000 mil morskich

niezwyciężoną przeszkodę na drodze 
do u rzeczyw is tn ien ia  in try g  re a k c ji 
w ew nę trzne j i zagranicznej.

M IĘ D ZY N A R O D O W E  Z N A C Z E N IE  
PROCESU

Propaganda im p e ria lis tó w , pragnąc 
kwestionować o b ie k ty w n y  cha rak te r 
procesu, w ysuw a tezę, że proces ten 
nie jest procesem R a jka, lecz T ita  i 
jego w sp ó ln ikó w . N ie  przeczę —  po 
w iada  p ro k u ra to r — że w  tw ie rdze 
n iu  tym  jest w ie le  p raw dy. Na ła w ie  
oskarżonych należałoby posadzić n ie ; 
ty lk o  bezpośrednich zb ro dn ia rzy , lecz 1 
rów n ież ich mocodawców. W ęgiersk i : 
Sąd Lu do w y w yda w y ro k  n ie  ty lk o  
w  spraw ie R a jka i jego bandy, lecz 
rów n ież osądzi p o lityczn ie  i  m o ra l­
n ie  zbrodn iczą działa lność k l ik i  zd ra j 
ców jugos łow iańsk ich  —  T ita , Ran­
kow icza, K a rde la  i Dżilasa.

Na tym  w łaśn ie  polega m iędzyna­
rodow e znaczenie procesu, że dema­
skuje on m achinacje , nikczem ność, 
ob łudę jugos łow iańsk ich  zd ra jców  de 
m o k ra c ji i  soc ja lizm u, że odsłania 
ich  podłe p la n y  i czyny. O becny p ro  
ces u ja w n ił,  że w iększa część człon­
k ó w  obecnego rządu jugos łow iańsk ie  
go —  to  so juszn icy  im p e ria lis tó w  
am erykańsk ich  i pospo lic i agenci w y  
w iadu  im peria lis tycznego .

Podczas przewodu sądowego usta­
lono, że k o n ta k ty  m iędzy k lik ą  T ito  
a im p e ria lis ta m i zosta ły  nawiązane 
nie  , dopiero po znanej re zo lu c ji B iu ­
ra  In fo rm acy jnego , lecz że da tu ją  się 
z czasów dawniejszych.

Do G dyn i zaw iną ł s ta tek szkolny m a ry n a rk i hand low ej „D a r  Pom orza“ . 
S tatek ten przeby ł w  tym  ro ku  z uczn ia m i 10 tysięcy m il m orsk ich . Z d ję ­
cia pokładow e dokonane na k ró tk o  przed p rzybyc iem  do p o rtu  (fo t. A P I).

Edmund Bora

A G E N C I
W Y W IA D U  A M E R Y K A Ń S K IE G O ,
W S P Ó Ł P R A C O W N IK A M I T IT O
P ro k u ra to r podkreśla , że — ja k  

w y n ik a  z postępowania dow odow e­
go — jugos łow iańscy agenci w y w ia  
du am erykańskiego i  b ry ty js k ie g o  
za jm u ją  odpow iedzia lne stanow iska 
w  Jugos ław ii i  są n a jb liższym i m ę­
żam i zau fan ia  T ito . Ic h  daw na i  o- 
becna działa lność odbyw ała  się i  od­
byw a się z w iedzą, na polecenie i  z 
aprobatą  titow có w .

Proces —  m ó w i da le j p ro ku ra to r 
—  w y d o b y ł na św ia tło  dzienne raku  
Iisow e ta jem n ice  ju go s łow iań sk ie j 
w a lk i p a rtyza n ck ie j oraz przeszłość 
T ita , Kairdela, R ankow icza  i  D ż ila ­
sa. O kazuje się, że ju ż  podczas w o j­
n y  tito w c y  w spó łp racow a li z im p e ­
r ia lis ta m i ang lo  - am e rykań sk im i w  
w a lce  p rze c iw ko  Z w ią zko w i Radziec 
k iem u. D z ia ło  się to w  momencie, 
gdy żołn ierze radzieccy p rze lew a li 
swą k re w  d la  w yzw o len ia  Jugosła­
w ii.

„R E O R IE N T A C JA "

G angste rsk im  m etodom  te rro ry s ­
tycznym  m ia ła  towarzyszyć gangster 
ska ta k ty k a  m askow ania się. Ranko 
w ic z  ud z ie la ł R a jk o w i le k c ji te j „sztu 
k i “  m askow ania  się, p rzedstaw ia jąc 
t ito w s k i „g e n ia ln y “  p la n  reo rien ta ­
c ji. P la n  ten  p rz e w id y w a ł stopniowe 
nastaw ien ie  ju go s łow iań sk ich  mas

(Dokończenie na str. 2-ej)

N e h r u  je d z ie  
do Waszyngtonu

\ / T  IEJSCE wielkiego Imperium  
Chińskiego, straconego obecnie 

dla Stanów Zjednoczonych, zajęli 
Quirino Syngman Rhee i  Czang Kai 
szek“ —- stwierdziło niedawno z 
ironią pismo labourzystowskie 
„New Statesman and Nation“. Z 
ogromu straty poniesionej na Da­
lekim Wschodzie zdają sobie, rzecz 
jasna, sprawę nie tylko w londyń­
skiej redakcji cytowanego pisma, 
ale również w Waszyngtonie.

Departament Stanu stracił nie 
tylko swoje wpływy w Chinach, a- 
le równocześnie wobec innych na­
rodów azjatyckich zdemaskował 
swoją nieudolność. Rozwiał się 
skrzętnie budowany przez obszar- 
niczo-kapitalistyczne koła tubyl­
cze na Dalekim Wschodzie m it o 
wszechpotężnym sojuszniku amery 
kańskim. W chwili obecnej nic nie 
wskazuje, żeby w Waszyngtonie 
zdecydowano się na powzięcie kro 
ków, zmierzających do podtrzyma 
nia zachwianego prestiżu kapitali­
zmu amerykańskiego. Na razie my 
ślą tam tylko paliatywami. Mówi 
się więc wyraźnie o wzmożeniu ak 
cji dywersyjnej w  Chinach Ludo­
wych, o popieraniu reakcyjnych 
tendencyj odśrodkowych poszcze­
gólnych prowincyj, o szantażu go­
spodarczym itp. Generalnego nowe

Były król jugosłowiański Piotr 
pragnie współpracować z Tito

Sensacyjny uiyujiad u j  dzienniku „Com bat”
M O S K W A  (P A P ). Dzienn ik „ Iz w ie s tia “  pisze: „B y ły  k ró l jugosło­

w iańsk i P io tr publicznie da l w yraz gotowości do „w spó łp racy z T ito “ . Do­
niesienie to  zamieszczone zostało na naczelnym m iejscu w  ukazującym  się 
w W iedniu organie a d m in is tra c ji b ry ty js k ie j „W e lt  Presse“ .

Okazuje się, że eks-kró l obm yślił 
również i  fo rm y  swojej „w spó łp racy“  
z judaszem belgradzkim . W edług słów 
„W e lt Presse“  P io tr  oświadczył, że w 
w ypadku pow ro tu  na tron  nie m ia łby 
nic przeciwko postaw ieniu T ito  na cze 
le rządu monarchistycznego.

Niespodziewane wystąp ienie eks- 
k ró la  P io tra  nie może nie wzbudzić 
zainteresowania zwłaszcza wobec mo­
tyw ów , sk łan ia jących go do współpra­
cy z T ito , m otywów, k tó re  u ja w n ił w 
obszernym w yw iadzie udzielonym ko­
respondentowi francuskiego dziennika 
„C om bat“ . „N ie  istotnego nie dzieliło 
by mnie od T ito “  —  oświadczył P io tr 
korespondentow i „Com bat“ .

To, że T ito  przekszta łc ił Jugosławię 
—  pisze „Iz w ie s tia “  —  w  kolonię ka­
p ita łu  im peria listycznego, to, że t i ­
tow cy zdeptali wszelkie prawa ludzkie 
Jugosław ian i zaprowadzają ustrój^ fa  
szystowski —  wszystko to całkowicie 
odpowiada byłemu k ró lo w i Sam „k ró l 
nie m ógłby lep ie j służyć im p e ria li­
stom anglo-amenykańskim, an iże li T i
to.

Gdy korespondent „Com bat“  zapyta ł 
P io tra  czy prawdą jest, że T ito  nawią 
za ł z n im  kon takt, b y ły  kro! odpowie 
dz ia ł: „W  te j sprawie muszę zachować 
ca łkow itą  dyskrecję“ .

Tym  samym P io tr po tw ie rdz ił is t­
nienie zmowy między T ito  a w yrzu tka  
m i m onarchistycznym i.

Angielscy delegaci 
m óuiią  o Kongresie  
Pokoju w  M oskw ie

L O N D Y N  (P A P ). W  Londynie odby 
, ło  się publiczne zebranie, na k tó rym  

delegaci b ry ty js c y  na Kongres O broń­
ców Pokoju w M oskw ie opow iadali o 
swych wrażeniach z w izy ty  w Zw iąz­
ku Radzieckim.

W  czasie zebrania przem aw ia ł la u ­
rea t nagrody Nobla p ro f. Bernal

P ro f. B ernal zobrazował postępy 
nauk i radzieckie j niekrępowanej przez 
władze. Rząd radzieck i —  m ów ił p ro f. 
B erna l —  powierza uczonym rozw ią ­
zywanie problemów, przynoszących ko 
rzyść całemu narodowi.

Członek kom ite tu  Obrońców Pokoju 
M ontagu po rów na ł osta tn io odniesio­
ne wrażenia ze swej w iz y ty  w  ZSRR 
z pobytem w tym  k ra ju  przed 14 !aty. 
M ontagu podkreślił, iż  w Zw iązku Ra 
dzieckim  w ty n i okresie nastąp iły  o l­
b rzym ie  postępy w  każdej dziedzinie, 
a naród radziecki uśw iadom ił sobie w 
pe łn i prawdę, iż  nie wystarcza je dy ­
nie  pragnąć pokoju, lecz należy o to 
walczyć.

N a zakończenie poseł P r i t t  odczytał 
rezolucję, stw ierdzającą, iż  wszyscy o- 
becni na zebraniu zobowiązują się 
wziąć czynny udzia ł w akc ji na rzecz 
pokoju.

Rząd młoski odbudouiuje siły zbrojne 
ubreu  traktatouii pokojowemu

M O S K W A . (PAP). —  19 lipca  b. r. 
rząd ZSRR przesła ł rząd ow i w łosk ie­
m u notę w  zw iązku  z p rzystąp ien iem  
do pak tu  pó łnocno -  atlantyckiego- 
Nota s tw ie rdz iła , że p rzystąp ien ie  
rządu w łosk iego  do agresywnego pak 
tu  pó łnocno -  a tla n tyck ie g o  i  »w iek 
szanie s ił zb ro jn ych  we 
oraz rozszerzanie
ne j poza granice, usta lone przez tra k  
ta t poko jow y, jes t sprzeczne z t ra k -  , , le , agresywnego ch a ra k te ru  
ta tem  po ko jow ym  za w a rtym  v. W ło ° .  0<Jn°  “  a tla n tyck ie go  oraz
cham i. W  notach na ten  tem at, prze w , j? w ie  tego, ze p rzys tąp ien ie  
s łanych równocześnie rządom  USA, z ,fJ?r7'®cznR
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, wskaza f“m ^ -  ” ”

Nota radziecka  
do rządu włoskiego

i i  uwaza za konieczne ośw iadczyć, że
Włoszech P,o d trzym u je  w  ca łe j rozciąg łości ’swe 

p ro d u k c ji w o jen - ®tan°w isko , wyłuszczone w  nocie rzą 
stalone nrzez tra k  d “  radz ieck iego  a dn ia 19 lip c a  b. r.

no na odpow iedzialność tych  rządów  
za naruszenie tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i przez w c iągn ięc ie  W łoch 
do p a k tu  pó łnocno -  a tlan tyck iego .

W BREW  F A K T O M

28 lipca  rząd w ło s k i przesła ł od­
pow iedź na w ym ien ioną  notę rządu 
radzieckiego. W  odpow iedzi swej 
rząd w łosk i, w b re w  ogólnie znanym  
faktom , u s iłu je  przedstaw ić agresyw 
ny pa k t pó łnocno -  a tla n ty c k i ja ko  
pa k t obronny, a p rzystąp ien ie  do nie

z tra k ta te m  poko jow ym  z W łocham i.
Rząd w ło s k i w  sw e j odpow iedzi 

tw ie rd z i, że „pom oc“  w o jskow a, o 
k tó rą  rząd  w ło s k i p ros i rząd USA, 
ma je d yn ie

za stosowne poruszyć p rob lem  p rzy  
ję c ia  W łoch do O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych, choć spraw a ta  nie 
m a żadnego zw iązku z om aw ianym  
zagadnieniem . U s iłu je  on p rz y  tym  
przedstaw ić .sprawę tak, że , W łochy 
n ie  są p rz y ję te  na członka O rgan i­
zacji N a rodów  Z jednoczonych ja k o ­
b y  na sku te k  stanow iska rządu ra ­
dzieckiego, co ca łkow ic ie  n ie  odpo­
w iada  rzeczyw istości, gdyż rząd ra ­
dz ieck i n ig d y  n ie  w yp o w ia d a ł się 
p rzec iw ko  p rzy jęc iu  W łoch na człon 
ka  O NZ n a ró w n i z in n y m i państwa 
m i, zab iega jącym i o przy jęc ie ,

W  nocie rządu w łoskiego porusza 
się, nie posiadający n ic  wspólnego 
z notą rządu radzieckiego z. dn ia  19- ..—  na celu doprowadzenie ,• , ,

w ło sk ich  s ił Zbro jnych do poziomu, h p  ’ prod lem  w losk lch  Jeńców wo 
dozwolonego przez tra k ta t  poko jow y! ¿ennych: W  sp!'aw ie te i  rz ?d radziec 
Rząd w ło s k i pow o łu je  się p rzy  ty m  k l  UWaza. za ko?i«:zne oświadczyć, 
na ośw iadczenie w łoskiego M in is t r a  ™

jennych  z ZSRR została zakończona 
jeszcze w  s ie rp n iu  1946 roku , t j .  prze 
szło ro k  przed w ejściem  w  życie 
tra k ta tu  pokojowego.

ob rony pana P acc ia rd i w  senacie 
w ło sk im  z d n ia  8 paźdz ie rn ika  1948 
r . N ie  m ożna tego uznać za uzasad­
n ione, gdyż w  p rzem ów ien iu  sw ym , 
wygłoszonym i w  senacie, pan Pacciar 

, , - . . t l i  ośw iadczył, że rząd w ło s k i żarnie
go W ioch oraz z w ę s z e n ie  s il zb ró j- ^  zorganizować w łosk ie  s i ły  zb ró j 
nych W łoch i  rozszerzenie p ro d u k c ji ne w  ten sposób, aby m og ły  one w  
w o jenne j ja ko  poczynania, k tó re  nie każdej c h w ili przekszta łc ić się w  
są sprzeczne z zobow iązaniam i rzą - „u z b ro jo n y  na ród ". Pomoc w o jsko -
du w łoskiego, w y n ik a ją c y m i z tra k -  w  a. o k tó rą  rząd w ło s k i prosi rząd  naruszenie tra k ta tu  pokojowego i  na

w ie  -  USA, ma służyć re a liza c ji tego w łaś odpowiedzialność, k tó ra  nań za to
ie- n ie  celu, przedstaw ionego o tw arc ie  spada, ja k  to  ju ż  wskazał rząd ra -

O D P O W IE D ZIA LN O S C  
USA, W. B R Y T A N II I  F R A N C JI

Rząd ra d z ie ck i zw raca uwagę rzą­
du w łoskiego, k tó ry  p rzys tą p ił do 
pa k tu  pó łnocno -  a tlantyck iego,

ta tu  pokojowego. Rządy USA,
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji w  odp-owii
dziach sw ych u s iłu ją  rów nież uspra 
w ie d liw ić  posunięcia, zm ierzające do 
w ciągn ięc ia  W łoch do p a k tu  północ­
no -  a tlan tyck iego , pow o łu jąc się na 
to, jakoby  pa k t ten nie m ia ł charak 
te ru  agresywnego.

W zw iązku  ż ty m  rząd radzieck i 
p rzesła ł rządow i w łoskiem u w  d n iu  
20 września notę następującej treści:

SPRZECZNE
Z T R A K T A T E M  PO KO JO W YM

przez pana P acciard i. Tego rodzaju dziecki w  nocie z dn ia  19 lipca. 
p lan  o rg an izac ji a rm ii w ło sk ie j pó - Równocześnie rząd radz ieck i prze 
zostaje w  c a łk o w ite j sprzeczności z sła ł: rządom  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
tra k ta te m  poko jow ym , k tó ry  ogram  i  F ra n c ji n o ty  z odpow iedzią, w  k tó  
czy ł liczebność .sił zb ro jnych  W ioch. rych. ca łkow ic ie  pod trzym u je  swe 
T ak  w ięc ośw iadczenie pana Pacoiar stanow isko w  spraw ie  agresywnego 
d i je s t w ręcz zaprzeczeniem tego, co cha rak te ru  p a k tu  północno -  a tla n - 
u s iłu je  dowieść rząd w ło sk i w  nocie tyck iegó  i  tego. że przystąp ien ie  
sw e j z dn ia  28 lipca. Oświadczenie W łoch d0 tego paktu  jest sprzeczne 
pana Pace ia rd i po tw ie rdza natom iast, z zobow iązan iam i, k tóre W łochy p rzy  
że prośba W łoch do rządu USA o „po - ję ły  na siebie w  trak tac ie  poko jo - 
n.|)c“  w o jskow ą zm ierza do celów, w ym . N o ty  w skazują na odpow ie - 

„W  odpow iedzi na notę rządu w ło  ja w n ie  przekracza jących granice tra k  dzialność, jaka spada na rządy USA 
skiego z 28 lipca  b. r. w  spraw ie ta tu  pokojow ego i dlatego .Vst ono W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji za na ru - 
p rzys tąp ien ia  W łoch do pak tu  północ naruszeniem  tra k ta tu  pokojowego. szenie tra k ta tu  pokojowego z W ło- 
no -  a tlan tyck iego , rząd radz ieck i Rząd w ło sk i w  nocie swej uw aża ł cham i.

go planu dla Dalekiego Wschodu 
Departament Stanu w  tej chwili je  
szcze nie ma, chociaż podobno u- 
silnie się nad takim planem pra­
cuje w  Waszyngtonie.

Sfery rządzące w  Anglii przyj ę 
ły klęskę amerykańską z mieszany 
mi uczuciami. Z jednej strony sa. 
niezadowolone i zdeprymowane. 
Wiedzą doskonale, że klęska impe 
rializmu amerykańskiego zrozu­
miana została przez narody azja­
tyckie jako ogólna klęska imperia­
lizmu. Obawiają się, że zwycięstwa 
Chin Ludowych dodadzą otuchy 
innym ludom kolonialnym i przy­
czynią się do wzmożenie ich walk' 
niepodległościowych. Z  drugiej stro 
ny, niektóre angielskie grupy ka­
pitalistyczne ł bodajże niektóre o- 
ficjalne sfery rządowe nie ukrywa 
ją swego rodzaju umiarkowanego 
zadowolenia. Spodziewają się, że 
osłabiony imperializm amerykań­
ski będzie skłonniejszy do współ­
pracy na bardziej równych podsta­
wach z Imperium Brytyjskim.

Wolno przypuszczać, że rząd bry  
tyjski zamierza wykorzystać klę­
skę chińską dla wzmocnienia swa 
ich pozycji w  stosunku do amery­
kańskiego partnera. Mimo dewalu 
acji funta szterlinga, imperializm  
brytyjski wcale nie myśli pocieszyć 
się rolą zwykłego satelity Waszyn. 
gtonu. Wszelkie pomysły kapitali­
stycznego super-imperium świato­
wego są równie nierealne teraz jak  
były kilkadziesiąt lat temu.

Korzystając z sytuacji brytyjskie 
sfery rządowe i nawpółrządowe za­
czynają aktywnie interesować się 
sprawami Dalekiego Wschodu. Od 
dłuższego czasu wałkuje się w  kan 
celariach mocarstw kolonialnych 
projekt antyradzieckiego i anty- 
chińskiego (mowa o Chinach Ludo 
wych) bloku Pacyfiku. Rzecz jas­
na, że gdyby ten blok m iał się o- 
graniczyć do Korei południowej, 
Filipin i symbolicznego skrawka te 
rytorium, które Czang Kai szek 
spodziewa się utrzymać z pomocą 
amerykańską, znaczenie tego blo­
ku byłoby duże, nie tyle z punktu 
widzenia politycznego, co prowo­
kacyjnego.

Coraz wyraźniej rysuje się kon­
cepcja bloku, który by objął Indie, 
Indonezję, Birmę, Indochiny, Ko­
reę południową, Filipiny, Austra­
lię, Nowozelandię oraz Chiny Czang 
Kai szeka gdyby te w chwili 
zawarcia paktu jeszcze w jakiej­
kolwiek formie istniały. Mac A r­
thur forsuje również k a n d y d a tu rę  
Japonii.

Jednym z głównych zwolenni­
ków wielkiego Paktu Pacyfiku jest 
P re m ie r Ind ii Pandit Nehru. Rząd 
indyjski prowadzi misterną poli­
tykę lawirowania między Wielką 
Biytanią a Stanami Z je d n o czo n y ­
m i.  ̂ Jednocześnie, żeby sobie zy- 
SKać zaufani, obu partnerów, 
wzmógł akcję przeciwko ruchowi 
robotniczemu. Nehru niejednokrot 
nie oświadczył, że Indie powinny 
stanąć na czele Bloku Azjatyckie­
go, nie kryjąc się z tym, że zada­
niem Bloku będzie utrzymanie za 

(Dokończenie na str, 2-rj)
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Na Zwyczajna sesja parlamentu brytyjskiego
Widmo Leaiicji konserwa-Partia Pracy

Niezadowolenie z dewaluacji wśród iabourzysfów

?ar lame» tu, celem poddania dyskusji sprawy

LO N D Y N  (T E LE P R E S S ). Gabinet b ry ty js k i,  na odbytym  dzisia j ta j­
nym posiedzeniu, zażądał zwołania w ciągu na jb liższych dwóch dni nadzwy­
czajnej sesji obydwóch Izb 
dewaluacji fun ta .

Parlam ent znajduje się obecnie na 
fe riach le tn ich, k tó re  norm alnie za­
kończyłyby się dopiero w  dniu 18 paź­
dziern ika. W  Londynie dziś krążą do 
łnys ły , e?y podczas nadchodzącej sesji 
A ttlee  zdoła utrzym ać jedność swej 
paytii, w  k tó re j zaznaczają się w yra ź ­
ne różnice poglądów w  spraw ie celo­
wości dewaluacji.

Do powzięcia decyzji w  sprawie zwo 
lan ia  nadzwyczajnej sesji parlam entu, 
zm usiły rząd głosy oburzenia ze s tro ­
ny labourzystowskich deputowanych, 
ja k  również niezadowolenie wśród ro ­
botników, k tó rzy  już  teraz muszą pła 
cię drożej za ehleb, mąkę, ga rnk i, o- 
łó w k i i  inne a rty k u ły  p ierwszej po­
trzeby.

Raz jeszcze widmo k o a lic ji nawiedzi 
1« Izbę Gmin, Znam iennym  faktem  
jest, że insp irow ana przez A m eryka­
nów prasa i  agencje prasowe przedsta 
wdają tę koa lic ję , jako konieczność 
nieuniknioną.

B ry ty js k a  op in ia publiczna przypo­
m ina sobie w  zw iązku z tym , że inspi 
rowana przez Am erykanów  prasa p i­
sała o dewaluacji fu n ta , jako o rzeczy 
pewnej, jeszcze na długo przed tym , 
zanim  prasa b ry ty js k a  zamieściła na 
ten  tem at na jlże jszą ' wzm iankę. D la ­
tego też obecnie nasuwa się pytanie , 
e*y m in is te r Cipps nie p rzyw ióz ł z 
W aszyngtonu jeszcze innych in s tru k ­
c ji.

ceną 
u io jn ę “

D e w a lu a c ja  
za „z im n ą

' N O W Y  JO R K , PA P . K om e n tu jąc  
dew a luac ję  fu n ta  rz te rlin g a , w yd a w  
ca dzień, D a ily  C om pass-Thackrey 
pisze w  a rty k u le , z a ty tu ło w a n ym ; 
„N ędza  —  oto cena z im ne j w o jn y “ .

„A n g lic y  m o g lib y  un ikn ą ć  obec­
nych  pow ażnych trudnośc i, gdyby  za 
njechano z im ne j w o jn y  i  p rzyw rócono 
hande l pom iędzy Zachodem  a Wscho 
dem . A n g lia  p łac i obecnie zastojem  
ekonom icznym  za z im ną w o jnę . D e­
w a lu a c ja  fu n ta  szt. jest sym ptom em , 
a n ie  ś rodk iem  d la  w y leczen ia  cho­
ro b y “ .

U darem nione próby 
rozbicia  jedności 

M iędz. Zw iązku SludenióiL
S O FIA , P AP. W  czasie sesji Rady 

M iędzynarodow ego Z w ią zku  S tuden­
tó w  w  S o fii zab ie ra ło  dotychczas glos 
ponad 40 p rze d s ta w ic ie li poszczegól­
nych narodóów , so lida ryzu jąc się z 
prowadzoną przez M ZS w a lką  o pokój 
i  dem okracją nauczania.

Rozbijacze b ry ty js c y  z delegatem  
F ede rac ji S tuden tów  ang ie lsk ich  Jen 
k insem  na czele o trz y m a li na leżytą  
odpraw ę od szefa de legac ji s tudentów  
radz ieck ich  P esljaka. D e legat radzie  
c k i n a p ię tno w a ł s tanow isko części de 
le g a c ji b ry ty js k ie j,  k tó ra  n ie  w z ię ła  
u d z ia łu  w  z łożeniu w ieńca pod pom ni 
k ie m  A r m ii  R adz ieck ie j w  Budapesz 
eie.

De legat ang ie lsk i W illia m s  s tw ie r­
dz i! że w b re w  nam owom  większość 
s tuden tów  b ry ty js k ic h  w z ię ła  udz ia ł 
w  m an ifes tac ji k u  czci A rm ii Radziec 
k ie j w  Budapeszcie.

„O g n is k a  p o k o ju “
CD dn. 2 p a ź d z ie rn ik a  

me W ło sze ch
R ZY M , PAP- P rzygotow ania do 

obchodu M iędzynarodow ego D n ia  Po 
k o ju  wyznaczonego na 2 pa źdz ie rn i­
ka  są w  ca łych  W łoszech w  pe łnym  
toku . Po de cyz ji w łosk iego  K o m ite ­
tu  Z w o le n n ik ó w  P o k o ju  dw ie  w ie l­
k ie  organ izacje  i  Z w iązek  M łodzieży 
D em okra tyczne j oraz zw iązek b. P ar 
tyza n tó w  w y ra z iły  gotowość w z ięc ia  
u d z ia łu  w  m an ifes tac jach  dn ia 2 paź 
dziernika. W d n iu  ty m  w szys tk ie  or 
gąnizacje m łodzieżow e w  po rozum ie­
n iu  z o rgan izac jam i de m okra tyczn ym i 
p rzeprow adzą masowe zebran ia i w y  
eiączki, na k tó ry c h  zostaną rozpalone 
w ie lk ie  „ogn iska  p o k o ju “ .

A n g ie ls k i
o f ic ja ln y m  ję z y k ie m  

„w o ln y c h “  In d i i
NOW E D E L H I (TELEFRESS) Dwa 

d n i tem u  „rz ą d “  N e h ru  poda ł o f ic ja l­
n ie  do w iadom ości, że w  ciągu na ­
stępnych 15 la t ję z y k  an g ie lsk i bę­
dzie o f ic ja ln y m  ję zyk ie m  In d ii.  N ig ­
dy  jeszcze dotychczas im p e ria liz m  nie  
zdemaskował się w  tak  w yraźny  spo­
sób.

Język in d y js k i ( „H in d u s ta n i“ ), 
k tó ry m  m ó w i od w ie lu  tys ięcy  la t  300 
m ilio n ó w  lu d z i i  k tó ry  jes t m a tką  
w ie lu  ję zykó w  św ia ta  —  zostanie na 
rozkaz m ocarstw a zagranicznego za­
stąp iony przez służa lczy „rz ą d “  —  ję ­
zyk iem  ang ie lsk im .

W  na jb liższym  czasie N ehru  uda się 
do W aszyngtonu, aby starać się tam  
o pożyczkę.

-

O s p ra w ie d liw e  ro z w ią z a n ie  
p ro b le m o m  m ię d zy n a ro d o w y c h  

w alczy  d e le g a c ja  ra d z ie c k a  w O N Z
2 g e n e ra łó w  i  a d m ira ł 

d o ra d ca m i Achesona

Nowy transport reemigrantów  
z Beigii

P o  Sw iebodzie p rz y b y ł osta tn io 
tra n s p o rt P o lakó w  —  ree m ig ra n tów  
z B e lg ii, liczący 34 osoby. Sft to gó r­
n ic y  z C harle ro i, k tó rz y  rozpoczną 
pragę w  ko p a ln i „B o le s ła w  C hrob ry* > 
R eem ig ranc i zam ieszka li w  p rzyg o ­
tow anych  i  w y re m o n to w a n ych  dla  
n ich  m ieszkaniach.

W śród g ó rn ik ó w  zna jd u je  się F rań  
cuz Rene C arpen tie r, k tó ry  zdecydo­
w a ł się szukać w  Polsce schron ien ia  
przed p rześ ladow an iam i grożącym i 
m u  za ud z ia ł w  osta tn ich  akcjach 
s tra jko w ych , C a rpe n tie r będzie d ru ­
g im  gó rn ik ie m  F rancuzem  p ra c u ją ­
cym  w  kopa ln iach  w a łb rz y s k ic h  obok 
Ręne B srlrcm ie i.rx  p ra cu jącym  ju z  
n iem a l od ro k u  w  ko p a ln i „V ic to r ia “ .

C ze ch o s ło w a ck i 
m in is te r  T e c h n ik i 

w e  W ro c ła w iu  
i  w  S zczecin ie

21 b. m, b a w ił w e W ro c ła w iu  m in i­
s te r T e c h n ik i R e p u b lik i Czechosło­
w ack ie j d r. inż. E m anue l Slechta, k tó  
rem u  to w a rzyszy li pe łnom ocn ik  do 
spraw  te c h n ik i na S łow ację  —  Józef 
Lechaczovicz, pe łn om ocn ik  p lan ow a­
n ia  inż. M iro s ła w  T e jc  oraz w yżsi 
u rzę dn icy  m in is te rs tw a .

Agenci Czauga zamordowali 
działacza demokratycznego

P E K IN , PA P . D z ie n n ik i donoszą 
o zam ordow an iu  generała Janga w  
jego m ieszkan iu  w  H ongkongu. Ge­
n e ra ł Jang b y ł de legatem  H o ng kon ­
gu na sesję P o lityczn e j K o n fe re n c ji 
K o n s u lta ty w n e j oraz cz łonk iem  egze 
k u ty w y  rew o lu cy jn ego  k o m ite tu  K uo  
m in tangu .
' G enera ł Jang po s ta n o w ił opóźnić 
sw ój w y ja z d  do P e k in u  w  zw iązku  ze 
s ta ran iam i, ja k ie  c zyn ił w  p ro w in c ji 
Junan, dążąc do zorgan izow an ia  e le­
m en tów  p o ko jo w ych  w  te j p ro w in ­
c ji. G dy je d n a k  siepacze C za n g -K a i- 
szeka s t łu m ili ruch  poko jow y w  p ro ­
w in c ji  Junan , gen. Jang w ró c ił do 
H ongkongu, gdzie pa d ł z rę k i agen 
ta  K uo m in ta ng u . ■,

F L U S H IN G  M EAD O W S (P A P ). Jak ju ż  podaliśmy, przewodniczącym 
sesji obecnej Generalnego Zgromadzenia ONZ w ybrany został przedstaw i­
cie l F il ip in  —  Romulo. Kon trkandyda tem  jego b y ł m in is te r spraw zagranica 
nych Czechosłowacji —  Clementis, za k tó rym  głosowały delegacje ZSRR, 
Polski, U k ra iny , B ia ło rus i i  Czechosłowacji. .

14-ośobowy

l o b o t n i c y  r o l n i  

o b ra d u ją  iue W ło szech
R Z Y M , PAP. W  Reggio E m ilia  roz 

poczęły się obrady I I  K ongresu Zwi.ąz 
ków  zaw odow ych ro b o tn ik ó w  ro ln ych  

W  K ongresie  b ierze  ud z ia ł 600 de­
legatów , rep rezen tu jących  p ra w ie  2 
m ilio n y  członków .

S ekre tarz zw iązku  I l io  Bosi z w ró ­
c ił uwagę na zaniedbanie i zacofany 
stan ro ln ic tw a  w łoskiego . Od 50 n ie ­
m a l la t  n ie  przeprow adzono na tym  
po lu  żadnych zm ian i  jn o w a c ji. W ina 
za ten stan rzeczy spada na obszar­
n ików .

P rzy jazd
6 - e j p ia n is tk i ra d z ie c k ie j 
na K o n ku rs  C h o p in o u isk i

D n ia  21 b. m. p rz y b y ła  do W arsza­
w y  m łoda p ia n is tka  radziecka L u d ­
m iła  Sosina z Odessy, szósty z ko le i 
członek radz ieck ie j e k ip y  uczestn i­
kó w  M iędzynarodow ego K o n ku rsu  
C hopinowskiego.

S yria  f in a n s o w a ła  
w o jn ę  z Iz ra e le m  

z fu n d u szó w  n ie m ie c k ic h
P A R Y Ż , (T E LE P R E S S ). F inanso­

wana przez P la n  M arsh a lla  „H e ra ld  
T r ib u n e “  (w yd an ie  p a ry s k ie ), żarnie 
ściła przed k i lk u  dn iam i rew elacyjną 
w iadom ość na tem at w o jn y  s y ry js k o - 
iz ra e lsk ie j.

S yria , ja k  to  u ja w n ia  H e ra ld  T r i ­
bune, finansow a ła  w  dużym  stopn iu  
swą w o jn ę  p rze c iw ko  Ż ydom  w  Pa­
le s tyn ie  p rz y  pom ocy funduszów , ja ­
k ie  rządow i s y ry js k ie m u  przekazała 
szw a jcarska f irm a  m ak le rska  z k o n t 
n iem ieck ich . Zgodnie z ośw iadcze­
n iem  pew ne j „w yso ko  postaw ione j 
osobistości rządow ej w  Iz ra e lu “ , prze 
le w  w k ła d ó w  n iem ie ck ich  do B anku  
Szw ajcarskiego —  C re d it Suisse, do­
konany został przez n ie ja k ie go  k a p i­
tana A bdu llaha  R a u ff‘a, byłego fu n ­
kc jona riusza  gestapo. N a k ró tk o  
przed rozpoczęciem  I I  w o jn y  św ia to ­
w e j, w ie lk ie  k a p ita ły  n iem ieckie  zo­
s ta ły  przekazane do S zw a jca rii, v ia  
B an k  A fgan is tanu . Ten os ta tn i p ra w ­
dopodobnie finansow any b y ł przez 
N iem ców . Posiadał on oddz ia ły  na te 
ren ie  całego A fg a n is ta n u  i  je dn ą  f i l ię  
w  B e rlin ie . B y ł to  je d y n y  bank, za 
pośredn ictw em  któ rego  po w ybuchu  
w o jn y  m ożna b y ło  p rzekazyw ać p ie ­
niądze z N iem iec do S zw a jca rii.

J a k  poda je H e ra ld  T ribu ne , w  ten 
sposób um ieszczono na p ry w a tn y c h  
rachunkach  w  S zw a jca rii, za pośred­
n ic tw e m  C re d it Suisse sumę ca 20 
m ilio n ó w  dolarów. Z tego połowa 
została zdeponowana na koncie  k a ­
p itana  R auff'a , a pozostałość na kon 
tach oznaczonych je d yn ie  num eram i, 
p rzy  czym  w łaśc ic ie le  ty c h  w k ła d ó w  
pozosta li n ieznani.

K ie d y  pew ien  ob yw a te l s y ry js k i, 
nazw isk iem  M edina, p rz y b y ł ostatn io 
do S zw a jca rii, zaopatrzony w  pe łn o ­
m ocn ic tw a s y ry js k ic h  banków , C re ­
d it  Suisse z w o ln ił w spom niane fu n ­
dusze. M ed ina  posiadał rów n ie ż  pa­
p ie ry  z B anku  A fgan is tanu , upow aż­
n ia jące go do dysponow ania kon tem  
R au f‘a. Pieniądze, znajdujące się na 
ty m  koncie zosta ły  przekazane do 
B a n k  o f L a  P la ta , w  Buenos A ires , i 
zdeponowane tam  w  im ie n iu  Narodo 
wego B a n ku  S y rii.

Tute jsze dobrze po in fo rm ow ane  ko 
la  w y ra ż a ją  pogląd, że powyższa „ r e ­
w e la c ja “  s tanow i ostrzeżenie w  ame­
ry k a ń s k im  s ty lu  pod adresem B ry ty j 
czyków. że a rch iw a  B a n ku  A fg a n i-  

i

K om ite t Ogólny Zgro­
madzenia Generalnego za tw ie rdz ił 71 
punktów  porządku dziennego bieżącej 
sesji.

W  drodze mechanicznego głosowa­
nia K om ite t Ogólny odrzucił wnioski 
m in is tra  W yszyńskiego, poparte przez 
delegata Polski p ro f. Lachsa, w  spra 
w ie zdjęcia z porządku dziennego pun 
k tów  sprzecznych z K a rtą  ONZ lub 
nie podlegających kom petencji ONZ.

N IE L E G A L N E  K O M IS JE

M in is te r W yszyński domagał się 
m ianowicie zdjęcia z porządku dzienne 
go sprawy kom is ji ba łkańskie j, Kore i, 
tzw . „M ałego Zgromadzenia“  oraz 
sprawy rzekomego naruszenia tra k ta ­
tów  pokojowych przez W ęgry, B u łga­
rię  i  Rumunię.

M in . W yszyński s tw ie rdz ił, że kwe­
stie s form u łow anych  w  sposób sztucz­
ny oskarżeń przeciwko W ęgrom , Buł 
g a r ii i  R um unii nie należą do kompe­
tenc ji ONZ, lecz powinny być rozpatry  
wane w sposób przew idziany w  t ra k ­
ta tach pokojowych, zaw artych z ty m i 
k ra jam i.

K o m ite t O gólny za tw ie rd z ił porzą­
dek dzienny Zgromadzenia oraz p rzy ­
dzia ł spraw dla poszczególnych korni 
s ji. Powzią ł on również warunkowe po 
stanowienie zakończenia prac sesji do 
30 listopada br.

K O M E N T A R Z  K O R E S P O N D E N TA  
TASS

Specjalny korespondent agencji 
TASS donosi z F lush ing  Meadows, że 
część am erykańskich dzienników sta­
ra  się przedstaw ić delegację am ery­
kańską jako zm ierzającą do „o g ra n i­
czonego porozum ienia“  na sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia. Jednakże z 
wiadomości, ogłoszonych w  gazetach, 
można się zorientować, ja k ie  są is to t­
ne cele delegacji am erykańskie j.

D zienn ik i donoszą bowiem, że wśród 
doradców Achesona znajdują się dwaj 
generałowie i  jeden adm ira ł. Znaczna
ilość ekspertów Departam entu Stanu 
opracowuje w  zam kniętych gabine­
tach s tra teg ię  bloku zachodniego.

N iektóre  dziennik i am erykańskie wy 
suwają na plan pierwszy problemy, 
zmierzające do pogłębienia rozbieżno 
ści zdań. W  te j sy tuac ji jes t rzeczą 
jasną, że delegacja radziecka stoi w 
obliczu zadania w a lk i o sprawiedliwe 
rozw iązanie ważnych zagadnień, in ­
teresujących narody całego świata,

Prez.
UD

T o l u D i ń s k i

Pradze

! k tó re  z pełnym  zaufaniem spoglądają 
stanu, podobnie, ja k  i po la  naftow e, j  na Związek Radziecki ja k  na stanow- 
złoża złota, srebra i  ch rom u tego n ie ­
szczęsnego k ra ju , zn a jd u ją  się obec­
n ie  w  rękach  Jankeesów.

czego i  konsekwentnego obrońcę poko 
ju  i  zasad współpracy m iędzynarodo- 

I wej.

N a l e ż y  z n i s z c z y ć
p i ą t ą  k o lu m n ę  im p e r ia liz m u

ludow ych p rzec iw ko  Z w ią zko w i Ra­
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji iu  
dowej. Ten sam p lan m ia ł być zasto 
sowany po zam achu stanu na W ę­
grzech, gdzie no w y  rząd R a jka  ogło 
s iłby  m an ifes t o „n iezm ienne j p rzy  

.ja źn i ze Z w ią z k ie m  R adzieck im ". 
I ta jk ’p roponow ałby równocześnie „p o ­
średn ic tw o“  m iędzy Z w ią zk ie m  R a­
dz ieck im  a Jugosław ią. Ohydę tego 
p lanu  cha rak te ryzu je  okoliczność, że 
m ordercy faszystowscy m ie li w yc iąg  
nąć do Z w ią zku  Radzieckiego d łoń 
splam ioną k rw ią  na jlepszych ko m u ­
nis tów  w ęgie rsk ich . O bjęcie w ładzy 
przez R a jka  m ia ło  bow iem  nastąpić 
po zam ordow an iu  RakosPego, Geroe 
i  Farkasa.

P ro k u ra to r następnie podkreśla, że 
d y w e is y jn a  rebota jugos łow iańsk ich  
zdra jców  i  szpiegów prowadzona by 
la  nie ty lk o  na W ęgrzech, lecz —  ja k  
to w y n ik a  z zeznań oskarżonych — 
we w szystk ich  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow ej,

IM P E R IA L IZ M  
N A  Ł A W IE  O S K A R ŻO N Y C H

W ysoki Sądzie! Podczas tego prw- 
ezsii — m ów i da le j p ro k u ra to r —  za 
ilr ,d a ją  na law ie  oskarżonych n ie  ty l 
ko jugosłow iańscy mocodawcy R ajka 
i jego w s p ć lljik ó w , lec« rów n ie ż  nio 
cailawoy tita w có w  a przede w szys t­
k im  im p e ria liś c i am erykańscy.

Z m a te ria łu  dowodowego w yn ika , 
że organa w yw ia d u  am erykańskiego 
ju ż  VJ okresie w o jn y  p rzec iw ko  H i ­
t le ro w i b ra ły  w  rachubę m ożliwość 
w ą tk i z s ilam i de m okra c ji i  soc ja li­
zm u nie ty lk o  p rzy  pomocy —  że tak 
pc-wiem —  no rm a lnych  środków  dy 
plom atycsnych i  po litycznych, lecz 
rów n ie ż  po d łym i m etodam i podw a­
żania od w ew ną trz  s il dem okra tycz­
nych i  rew o lu cy jn ych  p a r t i i rob o tn i 
otjych. Za piegam i R&nkowieza sto i 
cień F ie ld»  i  Dullcaa.

IM P E R IA L IŚ C I 
U S T A L A J Ą  T E R M IN

A m erykańscy im p e ria liśc i —  m ó­
w i p ro k u ra to r —  b y li tw ó rca m i i  au 
te ram i całego p rogram u po lityczne

Dokończenie
przemówienia prokuratora 

w procesie Rajka

przeszkodzić narodow em u i  społecz­
nem u w yzw o le n iu  ludów  E uropy po 
łu d n io w o  -  w schodn ie j, aby izolować 
Z w iązek R adziecki i  przygotow ać 
trzecią  w o jn ę  św iatową. N ie można 
zrozum ieć p lan u  p rze w ro tu  na Wę­
grzech opracow anego przez T ito , bez 
pow iązan ia  go z m iędzynarodow ym i 
p lanam i im p e ria lis tó w  am erykań­
skich . P ro k u ra to r p rzypom ina  zezna 
n ia  R a jka, z k tó ry c h  w yn ika , że ter 
m in  p rze w ro tu  wo jskow ego należało 
dostosować do tak iego m om entu, gdy 
uwaga Z w ią zku  Radzieckiego będzie 
odwrócona w  in n y m  k ie ru n k u .

D okum enty  u jaw n io ne  na proce­
sie świadczą o tym , że p rze w ró t i 
m orders tw a zostały „dostosowane“ 
do te rm in u  lu ty  —  czerw iec 1949 r.

N ie om ylę  się chyba —  stw ierdza 
p ro k u ra to r —  je ś li pow iem , że ko n ­
f l ik t  w yw o ła n y  sztucznie w o kó ł be r­
lińsk iego  mostu pow ie trznego“  i  za 
ostrzająca się an tyradz iecka  „z im n a  
w o jn a “  przed paryską sesją Rady M i 
n is tró w  Spraw' Zagranicznych m ia ły  
sn. In. na cci u „dostosow anie“  p la ­
nów  R anhow icza i  R a jka  do tego 
te rm in u . W  ten  sposób zam ierzano 
zapewnić jugos łow iańsk im  i  w ęg ie r­
sk im  m ordercom  wolność dzia łan ia .

G dy w ładze W ęgiersk ie j R epub li­
k i  Ludow e j w  m a ju  b. r. w y k ry ły  
spisek i  rozpoczęły aresztowania spis 
kowoów, to nie ty lk o  o b ro n iły  us tró j 
W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludow e j przed 
na je m nym i m ordercam i, lecz rów no 
częśnie p rz e k re ś liły  p la n y  podżega­
czy w o jen nych  na w ażnym  odcinku 
p o lity k i m iędzynarodow ej.

W  zw iązku  z procesem — m ów i 
p ro k u ra to r —  pewne ko la  w  k ra ja ch  
zachodnich zadają pytan ie , w  ja k i 
sposób ty lu  zd ra jców  t ra f i ło  do sze­
regów  p a r t i i robotniczych? D i ’iv n a  
rzece, że pytan ie  to zadają w łaśnie

szeregi, aby rozsadzić od wcfynntnz 
ru c h  re w o lu c y jn y . N asyłan ie dorśfei- 
c ie li i  p row oka to rów  do p a r t i i ro b o t­
n iczych  je s t s ia rą  metedą w roga! 
Dlaczego pa rtie  robotnicze nie  mo­
g ły  od razu zdemaskować zdrajców? 
G dyby a rch iw a , w  k tó rych  zna jdu ją  
się spisy b y ły  w  naszym ręku !... W ia 
demo jednak, że archiiwa p o lic ji vvę 
g ie r ik ie j H c rth y k g o  zna jd u ją  się 
n ie  w  naszym ręku , leciz w  rę ku  w y  
'w izdu  am erykańskiego

N ie k tó rz y  zadają sobie pytan ie , dla 
czego oskarżen i s ta li się zdra jcam i. 
O dpow iedź jes t jedna: dlatego, że 
b y l i  tchórzam i i  pozbawemi w szel­
k ich  zasad. Dlaczego późn ie j n ie  zer 
w a li ze zdradą? ¡Z tych  samych po­
w odów , z ja k ic h  rozpoczęli swą zdra 
dziecką ka rie rę .

Dlaczego p lcyzn a ją  się do w iny?  
Dlaczego n ie  us iłu ją  zaprzeczać lub  
b ron ić  się? Dlatego, że zosta li zde­
m askow ani —  m ów i p ro k u ra to r — 
dlatego, że w iedzą, że zaprzeczeniem 
w  żadnymi w ypadku  n ic  pomogą so­
bie. N ie  m a w  n ich  skguchy —  boją 
się jedyn ie  ka ry . Ic h  p rzyznan ie  się 
do w in y  n ic  jes t w y n ik ie m  skruchy , 
lecz w y n ik a  z fa k tu  zdem askowania 
ich .

W  IN T E R E S IE  N A R C D U

Naród w ę g ie rsk i —  m ów i p ro k u ­
ra to r — domaga się k a ry  śm ie rc i dla 
tych  zb rodn ia rzy  i  ja , ja ko  przedsta 
w io ie l «(skarżenia, przyłączam  się do 
tego żądania. T rzeba zdeptać łeb te j 
hydrze, k tó ra  chce nas kąsać. K o ­
nieczny jes t ta k i w y ro k , na podsta­
w ie  którego każdy agent im p e ria liJ  
m u i  zd ra jca  zrozum ie co go cerka, 
je ś li podniesie rękę  na naszą Repu­
b lik ę  Ludow ą. Przed w śc ie k ły m i psa 
m i erllżna b ron ić  się je dn ym  ty lk o  
spourabom: niiizcząe je.

N iech  try b u n a ł lu do w y  p rzy  w yda 
w a n iu  w y ro k u  zda sobie spraw ę z 
tego, że na jw ażn ie jszym  jego obo­
w iązk ie m  jes t obrona narodu przed 
„ V  k o lu m n ą “  pozostającą w  służbie 
im p e ria lis tó w .

In te res lu du  — kończy p ro k u ra to r 
swoje przem ówienie — wym aga w y ­
dania p rzeciw ko w szystk im  oskarżo-

PRAG A (P A P ). Prezydent m iasta 
P rag i dr. Vacek p rz y ją ł w dniu 22 bm. 
przyby łych z Genewy prezydentów: 
m iasta W arszawy inż. S. T o łw ińsk ie ­
go, Szczecina inż. P. Zarembę oraz pre 
zydenta m iasta Łodzi M . M inora.

W yja zd  d e le g a c ji p o ls k ie j 
n a  Z ja zd  P ra w n ik ó w  

ud C z e c h o s ło w a c ji
W  dn iach 23 —  25 b. m. w  Pradze 

odbędzie się p ie rw szy  po w o jn ie  ogól 
n o k ra jo w y  zjazd p ra w n ik ó w  czecho­
s łow ack ich  z udz ia łem  p rze ds taw ic ie li 
M iędzynarodow ego Zrzeszenia P ra w ­
n ików , D em okra tów .

P olskę reprezentow ać będą na 
zjeździe: poseł Jod łow ski oraz p łk . 
M uszka t —  sekre ta rz genera lny M ię ­
dzynarodow ego Zrzeszenia P ra w n i­
kó w  D em okra tów .

W  k i lk u  wierszach
W C le v e la n d  odby ła  się  doroczna K o n ­

fe re n c ja  z w ią z k u  za w o d o w e g o  p ra c o w n i­
k ó w  p rz e m y s łu  e le k try c z n e g o . P ra w ic o w e : 
k ie ro w n ic tw o  c e n tra ln e  C IO  p rz e p ro w a ­
d z iło  s iln ą  k a m p a n ię  p rz e c iw k o  obecnym, 
le w ic o w y m  w ła d z o m  z w ią z k u . K a m p a n ia  
ta spełz ła  na ¡n iczym , g d yż  na  k o n fe r e n c j i  
w y b ra n o  p o n o w n ie  p o p rz e d n ie  w ła d z e  
z w ią z k u  z Fnz.g e ra  Id e m  na cze le .

A g e n c ja  TA5IS don o s i, że d o  M o s k w y  
p rz y b y ła  d e le g ac ja  h a n d lc w a  B e lg i i  i  LLu­
k s e m b u rg  a,

A g e n c ja  T.ASS d on o s i z S y d n e y , że-. 
w o js k a  v ie tn a m s k ie  po  w y z w o le n iu  p ro ­
w in c j i  B a k k a n  k o n ty n u u ją  sw ą  a k ty w n ą ; 
d z ia ła ln o ś ć  p rz e c iw k o  f ra n c u s k ie j a rm ii,  
k o lo n ia ln e j w  p r o w in c j i  K a o b a n k , na p ó ł­
n o c n y  zachód od p r o w in c j i  B a k k a n .

Z  o k a z j i  31-e j ro c z n ic y  is tn ie n ia  k o ­
m u n is ty c z n e j p a r t i i  F in la n d ii  o rg a n iz a c ja  
K P F  w  H e ls in k a c h  z w o ła ła  u roczys tą , 
a k a d e m ię  w  D o m u  R o b o tn ik a . S e k re ta rz , 
o rg a n iz a c ji M a lm b e rg  o ś w ia d c z y ł, że ja k ­
k o lw ie k  ro b o tn ic y  n ie  z d o ła l i  jeszcze  p rz e  
p ro w a d z ić  re a liz a c ji;  w szys -tk ich  w y s u n ię ­
ty c h  p o s tu la tó w  na  s k u te k  z d ra d z ie c k ie j 
p o l i t y k i  ze s tro n y  s o c ja l-d e m o k ra tó w , to  
je d n a k  d z ię k i n ie u g ię te j w a tc e  z m u s il i  
rzą d  i  p ra c o d a w c ó w  d o  z re zyg n o w a n ia , 
z p la n ó w  p ow sze ch ne j o b n iż k i p ła c .

K o m e n tu ją c  d e w a lu a c ję  norweskiej ko­
rony, d z ie n n ik  , ,F r ih e te n “  p isze : „U c h w a ­
ła  rz ą d u  s ta n o w i nc-wy zam ach  na  stopę- 
ż y c io w ą  m as p ra c u ją c y c h . O b n iż k a  k u rs u , 
k o ro n y  p o c ią g n ie  za sobą jeszcze  w tym . 
ro k u  z w ię k s z e n ie  cen za to w a ry  impor­
to w a n e  o co n a jm n ie j  400 m il io n ó w  ko­
ro n . Z a d łu ż e n ie  p a ń s tw a  w  d o la ra c h  wzro­
s ło  a u to m a ty c z n ie  o tę  sum ę  i  wynosi 
o be cn ie  1.257 m ilio n ó w  k o ro n “ .

O tw a rc ie  m uzeum  
im ie n ia  G ogo la

M O S K W A  (T E LE P R E S S ). 7 lis to ­
pada o tw a rte  zostanie w e w s i Soro- 
cinc, w  okręgu M irg o rod zk im  muze­
um  im . znanego rosy jsk iego  pisarza 
M ik o ła ja  W asilew icza Gogola, k tó ry  
u ro d z ił się w e w spom niane j wsi. M u ­
zeum zostało zniszczone ca łkow ic ie  
przez N iem ców .

„Psn Tadeusz” po rosyjsku 
jwyszedi spod pras d ru karsk ie ! 

w Moskwie
W  M o skw ie  w yszed ł z d ru k u  na k ła  

dem  P aństw . W yd. L ite ra tu ry  P ię k ­
ne j I I  to n i:̂ zb ioru dz ie ł A dam a M ic k ie  
w ieża w  p rze k ła d z ie  na ję z y k  ro s y j­
ski. \

D ru g i tom  d z ie ł M ick iew icza , za­
w ie ra ją c y  „P ana Tkdeusza“ , w y d a n y  
został w  p ię kn e j sząeie zew nę trzne j, 
w  nak ładz ie  30 tyś ) egzem plarzy. 
P rzek ład u  na ję z y k  rosy jsk i, dokonała. 
S. M a r-A ks jo n o w a .

3 d o la ry  d la  ro b o tn ik a  
76 tys ięcy  d la  k a p ita lis ty
P rzeg ląd  sy tu a c ji gospoda rcze j u  USA

N O W Y JORK (P A P ). Znany am erykański kom entator ra d lo n y  —  Anty 
tu r  Get zakończył dłuższą podróż po różnych przem ysłowych ośrodkach Stać) 
nów Zjednoczonych. Celem podróży było zapoznanie się na m iejscu z fa k ­
tyczną sytuacją gospodarczą k ra ju  oraz z rozm iaram i bezrobocia. O to k i l ­
kanaście przykładów , podanych przez Geta i  potw ierdzających liczne w ia­
domości z innych źródeł o nadciągającym  kryzysie  ekonomicznym U S A .

W edług słów gubernatora stanu: 
Connecticut —  Bowlesa, co trzec i ro -N ow e  zadan ia  Z  u;. Zaui. 

P rz e m ó w ie n ie  
p re m . Z a p o to c k y ’eg@

P R A G A  (P A P ). W  Pradze rozpoczę 
ły  się dwudniowe obrady plenum Ra­
dy Naczelnej Czechosłowackich Zw iąz­
ków Zawodowych p rzy  udziale premie 
ra  Zapotocky‘cgo, członków rządu oraz 
delegacji radzieckich związków zawo 
dowych i  k ilkuse t delegatów z całej 
R epublik i Czechosłowackiej.

O tw iera jąc obrady prem ier Zapoto- 
cky oświadczył, iż  zadaniem Zw iąz­
ków Zawodowych jes t zabezpieczenie 
i  obrona interesów m ateria lnych, so­
cja lnych ł  ku ltu ra lnych  mas pracują­
cych. W  osiągnięciu tego zadania 
Zw iązki Zawodowe pow inny kierować 
się obecnie nie ty le  troską o zarobki 
pracujących, ja k  było w  u s tro ju  kap i 
ta lis tycznym , lecz czuwać nad podnie 
sieniem wydajności pracy i  zwiększe­
niem produkc ji we wszystkich dziedzi­
nach przem ysłu.

go T ito  i  R ankow icsa oraz ich  p lanu ci, k tó rzy  by n a jle p ie j m og li n,a nie 
p rzew ro tu . A m erykańsko  -  b ry ty j-  odpowiedzieć. P y ta ją  pnoedistawicie- 
skie organa w y w ia d u  jeszcze pod- l e w y w ia d ó w  im peria lis tycznych , k tó  nym  najsurowszego w y ro ku , ja k i prze 
czas w o jn y  k u p il i  t itow có w , aby rz y  saimli nas ła li zd ra jców  w  nasze w id u je  ustawa.

„B o h a te r ”  
K am p an ii u  Polsce 

„ministrem“ uj B onn
B E R L IN  (P A P ). K im  są członko­

w ie marionetkowego rządu Adenaue- 
ra?  Na pytan ie  to odpowiada „B e r li-  
ner Ze itung“  w  a rtyku le  na tem at T r i 
zonii.

„M in is tro w ie “  reprezentują in te re ­
sy niemieckiego ciężkiego przem ysłu 
oraz ka p ita łu  amerykańskiego.

M in is ters tw o spraw wewnętrznych 
powierzono Gustawowi Heinemanno- 
w i, synowi jednego z naczelnych dy­
rekto rów  zakładów Kruppa.

„M in is te r“  odbudowy W iderm uth 
by pu łkow nikiem  a rm ii h itle row sk ie j 
i  podczas kam pan ii przeciwko Polsce 
został odznaczony przez H itle ra  krzy  
żem rycerskim . _ ,

„M in is te r“  dla spraw uchodźców 
Hans Lukaschek jes t znanym polako­
żercą. S toi on na czele „zw iązku  u- 
chodźców niem ieckich“  i  rozw ija  gwaj 
towną kampanię przeciwko Polsce 
Czechosłowacji. Hans Lukaschek 
również niem ieckim  działaczem 
lick im .

i
jest

kato-

bo tn ik  je s t pozbawiony obecnie pracy. 
Ilość bezrobotnych w  stanie wynosi 
niemal ty le , co w  przedwojennych la ­
tach kryzysu.

Tak np. w  fabryce zegarków tow a­
rzystw a United' States Times zatrud­
nionych jes t zaledwie 500 osób wobec- 
6.000 robotników  przed k ilkom a m ie­
siącami. '

W  stanie Massachusets ogólna ilość 
bezrobotnych wzrosła w ciągu roku. 
dw ukro tn ie , dochodząc do 200.600 o- 
sób.

S ilny kryzys ogarnął ca ły re jon  No 
wej A n g lii. Ilość sta tków  handlowych, 
które przeszły przez po rt ba rtońsk1., 
zmalała dw ukro tn ie  w ciągu 2 i p ó ł la t.

W  centrum  przem ysłu gumowego \- 
A kron  w stanie Ohio w ydala się maść) 
wo z pracy M urzynów.

D Z IE S IĄ T K I K ILO M E TR Ó W  
W  P O S Z U K IW A N IU  PRACY

K rytyczne  położenie bezrobotnych, 
powiększa fa k t, że o trzym u ją  oni m i­
nim alne zas iłk i i  to zaledwie przez o - 
kres k ilk u  tygodni. W  tych w arun­
kach w  całym  k ra ju  rośnie nędza i.: 
g łód —  podkreśla Get.

Robotnicy tracą tygodnie na bezpłod. 
nypr poszukiwaniu pracy, chodząc czę 
sto'1 dziesią tk i k ilom etrów  —  od m ia ­
sta do m iasta. Podczas gdy wzrasta 
bezrobocie i  nędza mas pracujących, 
zwiększają się zyski koncernów. P rzy 
kładem mogą być dochody w  przem y­
śle s ta lowym : na każdy dolar, w yp ła ­
cony robotnikom  tego przem ysłu, p rzy  
pada 40 centów zysku dla koncernu. 
Wręcz nieprawdopodobnie w yg ląda ze 
staw ienie, przeprowadzone przez D a i­
ly  Compass. Jeden z robotn ików  —  Ge 
rasin, zwolniony po w ie lo le tn ie j p racy 
w fabryce U n ited  States Steel E x p o rt 
Corp. o trzym uje  od dy re kc ji zasiłek: 
w wysokości 8 dolarów 21 centów ro ­
cznie. N atom iast b. dyrek to r Fairless, 
dostaje rocznie • w  fo rm ie  „odszkodo­
wania“  76.537 dolarów!

Get stw ierdza w  k o n k lu z ji: „T racąc 
m ilia rd y  dolarów na agresywne awan 
tu ry  po za granicam i Stanów Zjedno­
czonych, rząd nie podejm uje żadnych 
środków na ulżenie do li w ie lom iliono­
wej a rm ii bezrobotnych w  swoim k ra ­
ju “ .

Nehru jedzie do Waszyngtonu
(Dokończenie ze str. 1-e j)

to n u . N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,chw ian eg o  p rzez  z w y c ię s tw o  C h in  
L u d o w y c h  p o lity c z n e g o  i spo łecz­
nego „s ta tu s  qu o “  na D a le k im  
W schodzie .

D e p a rta m e n t S ta n u  w id z i w  o - 
b e c n y m  rzą d z ie  in d y js k im  cenngr 
go so juszn ika , k tó r y  o tw ie ra  naoś- 
c ie rz  w ro ta  k r a ju  d la  in f i l t r a c j i  ka  
p i ta łu  a m e ryka ń sk ie g o , a w  p o l i­
ty c e  zag ra n iczn e j w y m a g a ń  zasad­
n iczo  sp rzecznych  z ce la m i a m e ry - 
r y k a ń s k im j n ie  w y s u w a . Co p ra w ­
da p rasa  a m e ry k a ń s k a  od czasu do 
czasu zarzuca N e h ru , że jeszcze 
n ie  z a p o m n ia ł z u p e łn ie  o d a w n y c h  
sw o ich  sk ło nn ośc ia ch  „w o ln o ś c io ­
w y c h “ . N ie m n ie j w y ra ż a  n a dz ie ję ,

ż« t«
w iz y ta  będz ie  m ia ła  p e w n e  znacze­
n ie  n ie  ty lk o  d la  dalszego ro z w o ju  
s to s u n k ó w  in d y js k o  -  a m e ry k a ń ­
sk ic h , a le  d la  ca łośc i s y tu a c ji n a  
D a le k im  W schodzie .

N ie  w o ln o  je d n a k  zapom inać, ża 
ro z m o w y  w a s z y n g to ń s k ie  odbędą 
s ię  w  b a rd zo  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  
d la  ob u  p a r tn e ró w . O głoszone ona 
gd a j u tw o rz e n ie  C h iń s k ie j R e p u b ii 
k i  L u d o w e j s ta w ia  z a ró w n o  p rz e d  
In d ia m i,  ja k  i  S ta n a m i Z je d n o czo ­
n y m i szereg k o n k re tn y c h  i  b a rd z o  
tru d n y c h  do ro z w ią z a n ia  p ro b le ­
m ów , k tó ry m  P a k t P a c y f ik u  i z w ą  
zane z n im  su b syd ia  d o la ro w e  n ie

że obecny rz ą d  in d y js k i będz ie  co j  p o tra f ią  z ? ra dzjć, ta k  ja k  n ie  p o t r i  
raz  b a rd z ie j p o g łę b ia ł s w o ją  g o li-1 f i l y  p rzcsz j.: odz ić  k lęsce  C zang
ty k ę  p ro im p e r ia lis ty c z n ą . N ic  też 
dz iw nego , że N e h ru  zos ta ł z a p ro ­
szony na p a ź d z ie rn ik  do W a szyn g -

f i ł y  
K a i szeka.

E D M U N D  BORA
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W ię c e j m leka , m ięsa , ja j  i tłu s zc zo m  
z a d a n ie m  w ie lk ie j  a k c ji k o n tra k ta c y jn e j

"M  ^ / t r z e b a  chyba dowodzić, że
• s i/óżycie  n ie k tó rych  a rtyku łó w  

p ie ry tsze j po trzeby wzrosło  znacznie 
w  p o ró w n a n iu  z okresem  przedw o­
je n n y m . Np. spożycie cu k ru  wynosi 
obecnie 8 kg  na głowę ludności, cze- 
£ °  dotychczas jeszcze u nas n ie  by- 

fio- P rzew idu je  się, iż  spożycie cukru  
w  r. 1955 osiągnie cy frę  30 kg. Po­
dobn ie  jes t już, wzg lędnie będzie z 
In n y m i a rty k u ła m i p ierw sze j po trze­
by. M . in . w zrasta  ciągle zapotrze­
bowanie na m ąkę pszenną i  pszenne 
p ieczyw o , o leje jada lne itp . W szyst­
ko  to dowodzi, że dob roby t ludności 
w zrasta  stale. Nasze ro ln ic tw o  i prze 
m ys ł ro ln y  m usi w ięc  odpow iednio 
rozszerzyć i  u rozm aic ić  swą do tych­
czasową produkc ję .

Jednym  z zasadniczych środków, 
k tó re  prowadzą k u  tem u je s t akcja 
k o n tra k ta cy jn a . P isa liśm y o tym  już 
n ie je d n o k ro tn ie . W ystarczy je ś li 
p rzyp o m n im y  pokrótce je j zasadnicze 
cele. A  w ięc w  p ie rw szym  rzędzie: 
zapew nienie niezbędnej bazy zaopa­
trzen ia  surowcowego dla przem ysłu

Honorowe sztandary pracy 
dla przodujących kopalń węgla

C entra lny Zarząd P rzem ysłu W ęglo 
weg'0 og łos ił w  dniu 22 bm. lis tę  ko­
p a lń  przodujących w  polskim  przem y­
ś le  węglowym  za I I  k w a rta ł br.

Spośród 12 kopalń, k tó re  wysunęły 
Się na czoło gó rn ic tw a polskiego, 8 ko 
;palń uzyskało zaszczytne nagrody w 
postaci H onorow ych Sztandarów P ra ­
cy. Sztandary te zostaną wręczone na 
zebraniach załogowych górn ikom  ko­
pa ln i „Bolesław  Śm ia ły“  w  Jaworznie 
kp-M iko łow sk im  Zjednoczeniu PW , ko 
p a ln i „G rodziec“  w  Zjednoczeniu Dą­
brow skim , „B y to m “  w  Bytom skim , 
ijM akoszow y“  w  G liw ick im , „R o k itn i-  
ca“  w  Zabrskim , „R ym e r“  w  Rybnic­
k im , „N ow a Ruda“  w  Zjednoczeniu 
Dolnośląskim  i  „B ab ina“  w  Zjednoczę 
łu u  P rzem ysłu W ęgla Brunatnego.

Dyp lom am i honorowym i nagrodzo­
no kopalnie „S iles ia“  w  Zjednoczeniu 
Jaw orzn icko-M iko łow skim  i  „N iw k a - 
M odrze jów “  w  Dąbrowskim  Zjednoeze 
ń iu .

Poza zakładam i pracy, k tó re  o trzy ­
m a ły  nagrody w  postaci Sztandarów 
P racy  i  dyplomów, wyróżniono kopal­
n ie  „Ś ląsk“  w  Chorzowskim  Zjednoczę 
n iu  PW  i  „W a len ty-W aw el“  w  Rudz­
k im  Zjednoczeniu.

Robotnicy i  pracownicy wszystkich 
kopalń nagrodzonych i  wyróżnionych 
o trzym ają  za w ydajną pracę prem ie w 
Wysokości 15 proc. zarobku miesięcz­
nego.
<' --ww  i

rolnego, względnie eksportu, oraz 
s tab iliza c ji dostaw i  cen, zgodnie z 
p lanam i p ro d u kcy jn ym i przem ysłu 
i p o lityką  Rządu. P rzy tym  kon tra k . 
tpw anie jest ważnym  czynn ik iem  
p lanow ania  p ro d u kc ji ro lne j, oraz 
czynn ik iem  zapew nia jącym  opłacal­
ność p ro d u kc ji drobnych i  średnich 
gospodarstw ro lnych , ich  in te n s y fi­
kację oraz p reduk tyw izac ję  rą k  ro ­
boczych w  gospodarstwach ro lnych 
położonych w  okręgach p rze ludn io ­
nych.«w««-,-

Przed w o jną  akcja  kon tra k ta cy jn a  
w p raw d z ie  is tn ia ła , ale ty lk o  na w ą ­
sk im  m arg inesie gospodarki ro lne j, 
poza ty m  inne b y ły  je j cele. K o n tra k ­
towano b u ra k i cukrowe, ale bez p o ­
rów na n ia  w  m niejsze j n iż  obecnie 
ilośc i oraz z dobrodz ie js tw  k o n tra k ­
ta c ji ko rzys ta ła  w  lw ie j części w ię k ­
sza własność ziemska. Doświadczenia 
powojenne w ykaza ły , że w b re w  przed 
w o jen nym  tw ie rdzen iom , akcja  kon ­
tra k ta cy jn a  może objąć daleko szersze 
ro zm ia ry  i  uczestniczyć w  n ie j m o­
gą w łaśn ie  drobno i  ś redn io ro ln i. 
S łowem  rozparce low anie fo lw a rkó w  
p ryw a tn ych  nie załam ało p ro d u k c ji 
przem ysłu rolnego, k tórego główną 
bazą zaopatrzeniową jest w łaśnie 
kon tra k tac ja , a w  szczególności ro ­
ś lin  przem ysłow ych.

P rz y jrz y jm y  się danym  ilu s tru ją ­
cym  ¡przebieg a k c ji k o n tra k ta c y jn e j 
od ro k u  1946. I  tak. W ro k u  tym  
zako n trak tow a liśm y  bu raków  cu k ro ­
w ych  o 70 tys. h e k ta ró w  w ięce j n iż 
w  ro k u  1938. K o n tra k ta c ja  cebuli 
eksportow ej, rzepaku ozimego, lnu,

sięć la t  później zakon trak tow a liśm y 
ju ż  poważne obszary tych roś lin .

O s ta łym  rozw o ju  a k c ji k o n tra kcy j 
nej i  popu larności je j w śród  uboż­
szych mas chłopskich św iadczyć m o­
że fakt, iż  w  roku  bież. znacznie 
p rzekroczy liśm y planowane ilości, 1 
tak  p lan k o n tra k ta c ji bu rakó w  cu­
k row ych  przew idyw a ł 233 tys. ha, za­
k o n tra k to w a liśm y  ok. 255 tys. hą; 
c y k o r ii p lanow a liśm y 6.500 ha, za­
ko n tra k to w a liś m y  — 7.177 ha; grochu 
p lanow a liśm y 3.700 ha, za ko n trak to ­
w a liśm y — 3.900 ha. Poza ty m  p rze ­
kroczono p lan w  ko n tra k to w a n iu  
rzepaku ozimego, z iem niaków  prze­
m ysłow ych itd .

Z początkiem  roku  bież. rozpoczę­
liśm y  akc ję  k o n tra k ta cy jn ą  na od­
c in k u  trzody  chlewnej. P la no w a liś ­
m y m ilio n  sztuk św iń  m ięsno -s łon i- 
nowych, zakon trak tow a liśm y — 
1.300 tys. szt.; bekon iaków  p lanow a­
liśm y 150 tys. szt., zako n trak tow a liś ­
m y  250 ty?, szt. Przekroczenie p la ­
nu zanotowano rów n ie ż  na odc inku  
w a rzyw .

Jesienią ro k u  bież. rozpoczęto już 
k o n tra k to w a n ie  w  ram ach p lanu  6- 
letn iego. O siągnięte w y n ik i świadczą 
o tym , że akc ja  k o n tra k ta c y jn a  p rz y ­
ję ła  się i  będzie rozszerzała się e ro ­
k u  na rok . W achlarz a k c ji k o n tra k ­
tacy jn e j u legnie znacznemu poszerze­
n iu  .W jego zasięgu znajdzie się ca­
ły  szereg roś lin , up ra w ia n ych  do­
tychczas poza tą akcją. I  tak : k o n ­
tra k ta c ja  w  ro k u  1950 obe jm ie  po­
za bu rakam i cuk ro w ym i, z ie m n ia ka ­
m i ja da lnym i, roś lina m i o le is tym i, 
chm ielem , ty ton iem , cykorią  —  na-

konop i, w ik l in y  wogóle przed w o jną  siona cebuli, pszenicę, nreczkę, z iem ­
n ie  is tn ia ła , gdy tymczasem w  dzie- I n ia k i jada lne wczesne, w ykę , słonecz­

n ik  pastewny, nasiona bu ra lków  pa­
stewnych, nasiona kon iczyny/ i  traw , 
z ió ł leczniczych, w a rzyw  itp „  Łącznie 
obszar ro ś lin  ob ję tych  akjcją kon ­
trak tow a n ia  obejm ie w  ro k u  1950 ok. 
m ilion a  hekta rów . W p ięć la t póź­
n ie j p rze w id u je  się, i  i  aka ją  tą ob­
ję te  będzie ok. 3 m ilio n ó w  hektarów . 
Znajdą tam  się wszystkie , a r ty k u ły  
p ierwsze j po trzeby i  a r ty k u ły  d e fi­
cytowe, k tó re  dotychczas m usie liśm y 
sprowadzać z zagranicy.

Na od c inku  p ro d u k c ji zw ierzęce j 
rozszerzona będzie w  s topn iu  znacz­
nie  w iększym  n iż  dotychczas ko n ­
tra k ta c ja  trzody chlewnej,, byd ła  opa­
sowego, d rob iu , ja j itd .

Ogólnie rzecz b iorąc 7!5 proc. za­
potrzebow ania ludności na a r ty k u ły  
p ierw sze j po trzeby i a r ty k u ły  d e fi­
cytowe zaspokoim y d z ię k i a k c ji ko n ­
trak tow a n ia .

U sterk i, k tó re  dotychczas w  pew­
nym  stopniu ham ow a ły  no rm a lny  
rozw ój a k c ji,  zosta ły w  lw ie j części 
usunięte. Jeśli tu  1 tam  tra f ia ją  się 
jak ieś n iedociągn ięc ia  ze s tro n y  te­
renow ych p laców ek spółdzielczych, 
to św iadczy ty lk o  o tyan, że akcja  
k o n tra k ta c y jn a  ro z w ija  się ta k  ży­
w io łow o , że nasz mł-ody apara t spół­
dz ie lczy n ie  może za n ią . nadążyć. 
Sądzić należy, że i  te  b ra k i będą 
usunięte. (M IL .)

Przeciiu uiandalskiej gospodarce 
oo. Palloipiióiu uj kościołach gdańskich

W G dańskich Kościołach św. S tan i­
s ław a i  C hrystusa K ró la , w  k tó ry c h  
przedw o jenna  ko lon ia  po lska u fundo  
w a ła  różne p a m ią tk i osadzeni tam  
0.9. P a llo tyn i rządzą się ostatn io in a ­
czej n iż  zam ordowany przez h itle ro w ­
ców w  Sztutho fie  ks. F r. Rogaczew­
ski.

W kościołach tych zam alowali oni 
stare i  cenne po lichrom ie, przedsta­
w ia jące  św ię tych  i  k ró ló w  po lsk ich , 
a obecnie przenosząc swój zakon do 
in ne j m ie jscowości, p ró b u ją  zabrać ze 
sobą po lsk ie  p a m ią tk i kościelne. Na 
znak p ro te s tu  p rze c iw ko  tem u odby 
ło  się w ie lk ie  zgrom adzenie k a to li­
k ó w  w  Teatrze W ie lk im  w  Gdańsku.

O brady zaga ił 70 -le tn i Kaszub A . 
Perschon —  b y ły  w ięz ień  obozów h it  
le row sk ich , k tó ry  po w ie d z ia ł m. in .:

„N ie  z ła m a ły  nas w y ra fin o w a n e  
m etody n iem ieck ie . Pozosta liśm y Po 
la k a m i w ie rz ą c y m i i  szanu jącym i swe 
pa m ią tk i, k tó ry c h  nie  po zw o lim y  na 
ruszyć“ . M ów ca następnie p rzyp o ­
m n ia ł, że w  sali, w  k tó re j odbyw a się 
zebranie, po lakożerca b iskup  E dw ard  
hr. O. R ourke dokonał przed la ty  roz­
ła m u  diecezjalnego na t.zw . diecezję 
che łm ińską i  W olnego M iasta  G dań­
ska. G ranice te  u trz y m u je  W a tykan  
do dnia dzisiejszego, co m usi oburzyć 
każdego k a to lik a  i  każdego Polaka.

P rzec iw ko  zakusom  0.0. P a llo ty ­
nów  zap ro testow ał rów n ie ż  in n y  dzia

łącz daw nej P o lo n ii G dańskie j Banaś- 
P u rw in , poczym  uczestnicy zebran ia 
u c h w a lili rezo lucje, w yraża jącą ka le  
goryczny pro test p rzec iw ko  próbom  
w yw iez ien ia  z Gdańska pam ią tek  ko 
śeie lnych i  zw raca ją  się do w ładz cłu 
chow nych z apelem, aby usunę ły gra 
nice a d m in is tra c ji aposto lskie j, us ta ­
now ione przez zaborców i p rz y w ró c i 
ły  stan z okresu przed u tw o rzen iem  
przez N iem ców  d iecezji gdańskie j, 
ja ko  narzędzia ge rm an izac ji i  uc isku 
P olaków .

W j, s z l i  z lu d u  
i  d la  lu d u  chcą p racow ać

No mi studenci mjjższych uczelni
Rozpoczynający się nowy rok  akade 

m ic k i zwiększa znacznie zastępy m ło ­
dzieży robotniczej i  chłopskiej, garną­
cej się do wyższych uczelni i zdobywa 
jące j przebojem wiedzę, aby służyć 
państwu i  społeczeństwu.

Oto, co mówią c i idący w  życie m ło ­
dzi akademicy:

Moje dzieciństwo —  m ów i m aturzy 
sta z Poznania, Jerzy Bociąg —  było 
podobne do losu tysięcy m łodzieży ro 
botniczej, odsuniętej w  okresie sana­
cy jnym  od dostępu do w iedzy. Przed 
wojną ukończyłem zaledwie 3 k lasy 
szkoły powszechnej.

Gdy um a rł m i ojciec, robo tn ik  w 
Zakładach Cegielskiego m ia łem  6 la t.

T A B E L A  W Y S IA N Y C H  5 7  L O T E R II
3 -x i d r e i i  ciągnienia l-e  klasy

W ygrana 200.000 zł padła na 
Nr 31621.

W ygrane po 100.000 zł padły na
N r  N r  638 14842 16799 49529 54823 
S2301 95122 96551 99628.

W ygrane po 40.000 zł padły na 
N r N r 2863 7391 14261 14735 22638 
S3014 55272 58054.

W ygrane po 16.000 zł padły na 
N r N r 2240 6572 8623 9331 .12087 
16838 17832 21084 27136 30426 36854 
40836 43357 43532 44927 49381 49865 
51397 52438 56415 59646 65813 67479 
70866 71622 73824 82483 84295 87378 
91328.

W ygrane po 8.000 z ł padły na 
N r  N r  717 1400 2350 2763 4080 6281 
7106 7998 8433 9454 12643 13088 
15828 18136 18189 18653 1876619017 
19287 19748 23879 24892 31038 32877 
33061 35357 36103 37986 38876 38911 
40020 40258 40732 41298 45687 46005 
46892 47678 51097 51335 52243 53889 
54010 60762 64734 66198 66934 70429 
71575 74203 74873 74918 77880 79248 
83622 87815 88287 91488 92138 83508 
93575 94496 96868 97¿64 99113.

W ygrane po 4,000 z ł padły na 
N r  N r  143 370 387 444 509 60 i 945 
1.048 144 302 993 2267 501 8922 
4731 5357 808 6099 378 7054 663 
8140 313 363 9273 598 10448 637 
646 11447 822 12370 557 13246 638 
830 851 14886 919 15713 762 897 
957 995 16823 17022 056 226 441 599 
18195 372 899 19864 20141 937
21192 498 554 907 22614 678 821 
954 23953 24440 785 967 25492 746 
26238 664 27037 757 28611 632
29477 507 740 30629 728 31178 644 
S2292 33447 35100 532 714 748
37058 38104 423 601 809 817 41566 
42033 942 43365 44163 934 45040 
4683 769 47434 797 891 49051 208 
648 ‘877 51713 51904 521.16 150 333 
514

913 56276 890 57120 58088 59257 
60576 894 6J.712 857 63017 638 889 
64051 809 831 65252 896 981 66927 
67060 330 871 921 68995 70030 092
397 583 754 71285, 72376 73678 697
821 74792 75366 76386 533 593 852 
77188 240 774 78072 79014 881 80488 
82356 831 84342 373 744 85839
86292 625 87661 765 929 88514 731 
90658 91031 159 294 697 745 92233 
93378 439 934 94032 95016 153
87037 430 98179 844 961 99227 386
398 528 534 654 690 845 925.

Wygrane po 1.000 zł

60499 551 772 83 885 985 
61599 789 913 62006 043 59 117 40 
223 50 51-68 324 79 640 45 935 39 
83 63332 50 82 427 47 79 754 822 28 
93 64040 99 143 216 50 79 306 34 77 
485 507 614 24 52 59 791 810 51 966 
65113 87 233 75 367 461 524 640 781 
82 882 66175 435 605 31 849 59 8:: 
928 47 67004 379 416 584 789 961 
68032 140 71 256 388 466 521 61 70
79 649 763 949 69054 88 246 77 318 
66 420 39 75 638 62 89 936 44 70118 
9 286 342 544 60 626 31 41 66 90 963 
6 71134 62 84 203 97 333 621 935 40 
72099 137 60 310 450 490 558 62» 
757 928 731113 56 201 489 511 31 838 
979 96 74067 172 86 205 34 92 429 
47 510 28 732 892 75153 361 518 40 
768 801 958 76049 99 137 266 70 346 
429 444 658 823 77125 35 250 04 344 
61 514 605 8 705 6 17 928 92 78156
80 264 418 86 575 790 808 30 60 91 2 
922 32 57 79293 374 410 94 684 89 
93 737 64 777 896 939 80193.227 94 
417 624 81148 378 481 92 923 81 
82395 403 85 861 83116 398 423 616 
30 762 84042 352 592 610 87 986 90 
85233 39 634 888 86269 97 444 598 
614 750 76 995 87021 182 467 687 851 
946 97 88025 33 71 87 151 255 65 
301 85 456 513 60 73 93 615 758 800 
950 89242 7 349 436 629 978 90131

583 54191 236 55452 647 727 | 209 368 82 501 617 23 64 763 855 957

(Dalszy ciąg wygranych podany w następnym numerze)

C oraz ciekam szp fin isz  p iłk a rz y  
I  i I I  Iila s p  P ańs tw ow e j

Napięcie w  rozg ryw kach  p iłk a rs k ic h  I  K lasy Państwowej wzrasta 
z n iedzie li na niedzielę. liro zakończenia sezonu pozostało każdej drużynie 
po pięć spotkań, a jeszcze mie w iadom o k to  będzie m istrzem  ani jak ie  zespo­
ły  zmuszone będą opuścić ekstraklasę. O statn ia niedziela nie przyn iosła na 
te pytan ia  żadnej odpowiedzi. W dalszym  ciągu o m istrzostwo walczą: W i­
sła, Polonia, Cracovia i  Koiło ja r  z, a o u trzym an ie  się w lidze: Lechia, Legia,

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
u j  K a to u jica c li

ZATRUDNI
Biurze F in a n s o w y m  D .O .K .P . o ra z  w  W a rs z ta ta c h  

i  W a g o n o w y c h  w  G liw ic a c h  i  O p o lu
P a ro w o z o w y c h

k i l k a n a ś c i e  s i l
p o s ia d a ją c y c h  w yższe  lu b  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  h a n d lo w e  lu b  h a n d lo w o - 
e k o n o m iczn e  o ra z  w y k w a li f ik o w a n y c h  k s ię g o w y c h  o b z n a m u o n y c n  z Księ­

g o w o śc ią  p rz e m y s ło w ą  i je d n o lity m  p la n e m  k o n t.
P rz y ję c ie  n a s tą p i z d n ie m  l . X  b r .  w  c h a ra k te rz e  p ry w a tn o -p ra w -  

nym  (u m o w n y m ) z w y n a g ro d z e n ie m  p rz y ró w n a n y m  od 9-e] uo o-e j g ru p y  
uposażenia p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  F .K .P ._  . . . .  ,

K a n d y d a c i zg łoszą  się z p o d a n ie m  o ra z  ś w ia d e c tw a m i osoD iscic 
u Naczeln ika B iu ra . F in a n s o w e g o  D .O .K .P . w z g lę d n ie  u N a c z e ln ik ó w  w y j  
żej w y m ie n io n y c h  W a rs z ta tó w  w  G liw ic a c h  i  O po lu .

-'i -1 11 l[IUIItl" ' 1....

K r  1444-1

Od te j ch w ili u trzym yw a ła  m nie i  t ro ­
je rodzeństwa m atka z zawodu szwacz 
ka. W  czasie w o jny  pracowałem  w  
drukarn i. Równocześnie uczyłem się, 
pragnąc nadrobić b ra k i w  w ykszta łce­
niu. Po wyzw oleniu uczęszczałem do 
gim nazjum  w  Łodzi, pracując począt­
kowo w  fabryce w łókienniczej. W  sty 
czniu 1949 r. zdałem m aturę  w  Pozna 
niu. Obecnie zapisałem się na W ydz ia ł 
H um an istyczny i zamierza pośw ią- 
cić się badaniu k u ltu ry  społeczeństw. 
Idę na wyższe studia z g łębokim  prze 
konaniem , że osiągnąłem je ty lk o  
dzięki w ładzy ludowej, to też dla n ie j 
pragnę poświęcić wszystkie swoje s i­
ły  i  możliwości.

Syn robotn ika  z P u ław  Zdzis ław  Ko 
zió ł, k tó ry  z łoży ł egzaminy wstępne 
na w ydz ia ł ro ln y  Szkoły Gł. Gospodar 
stwa W iejskiego idzie na studia w yż­
sze z tak im  dorobkiem:

„Po m aturze zapisałem się na zor­
ganizowany przez Zarząd G łówny 
ZM P kurs w  Koszęcinie, przeznaczony 
dla m łodzieży robotniczej i  chłopskiej, 
pragnącej otrzym ać wyższe w yksz ta ł­
cenie rolnicze. N a kursie  zapoznaliśmy 
się z w ie lu  ważnym i zagadnieniam i 
gospodarki ro lne j. , Dużo uw ag i po­
święcono w span ia łym  w y n ik o m  radzie 
ckie j ag rob io log ii i  osiągnięciom gene 
tyków  Zw iązku Radzieckiego. Po skoń 
czeniu stud iów  i o trzym an iu  ty tu łu  in 
żyniera zam ierzam powrócić na wieś 
i  stosować w  praktyce najnowsze zdo 
bycze nauki, oparte o wszechstronną 
mechanizację ro ln ic tw a .

Bogdan K aro lak , syn robotn ika z 
Kalisza, wstępując na W ydz ia ł Chemii 
p rzy  Politechnice W arszaw skie j — 
m ów i:

„Zam ierzam  zgłębić ta jn ik i chemii 
fizyczne j, ażeby móc w  przyszłości 
zdobytą wiedzę zastosować w  praktyce 
i  związać ją  z pokojową i  twórczą pra 
cą narodu polskiego“ .

Janusz Olszewski, syn kole jarza z 
Żyrardowa, wstępujący na W ydzia ł 
Lekarsk i U n iw e rsy te tu  W arszawskie­
go tra k tu je  swój k ie runek studiów ja ­
ko wykonanie obowiązku obywatelskie 
go i  społecznego.

Pragnie on po skończeniu studiów 
otrzym ać skierowanie do okolic, w  kto 
rych służba zdrow ia nie sto i jeszcze 
na wysokości zadania i  gdzie brak jest 
lekarzy.

Ruch, Polonia Bytom , W anta, A K S  i
N a boiskach sześciu miastt spotkają 

się w  niedzielę 25 września:: Legia —  
W is ła  w W arszaw ie, Polonia W -wa —  
A K S  w Chorzowie, Lechia •— K o le ja rz  
w Gdańsku, Ruch —  G órn ik  w Chrusz­
czowie, Cracovia —  Ł K S  w  K rakow ie  
oraz W arta  —  Polonia B ytom  w Po­
znaniu.

W szystkie te spotkania są ważne. 
Na czoło wysuwa się jednak mecz Le 
g ii z W isłą , k tó ry  może zadecydować
0 u trzym an iu  się wojskow ych w  lidze 
oraz.,, zdobycia ty tu łu  m istrzow skiego 
przez Polonię. W szystkie  p rognostyk i 
wskazują, że dwa pu nk ty  z tego me­
czu wyniesie Legia, znajdująca się o- 
becnie w dobrej fo rm ie .

Polonia b ę d z ie  m ia ła  ciężkie zada­
nie w  Chorzowie, jednak „czarne ko­
szule“  g ra ją  zwykle dobrze na me­
czach wyjazdowych. Mecz Ruchu z 
G órnikiem  to w ie lka  szansa byłego m i 
strza Polski. To samo można pow ie­
dzieć o spotkaniu Lech ii z K o le ja ­
rzem w Gdańsku, gdzie gospodarze, je 
żeli m yślą jeszcze o lidze, muszą mecz 
wygrać. Cracovia spotka się u  siebie 
z bo jow ym  ŁKS -em  i  w yn ik  tego ¡spot 
kania je s t w ie lką  niewiadomą. Skłon­
n i jesteśm y postawić raczej na giości. 
Rozpaczliwa w a lka  toczyć się będzie w  
Poznaniu, gdyż dla obu zespołów pun 
k ty  są koniecznością „życ iow ą“ .

D ruga  lig a  ma także swoje sensa­
cje. Dotyczy to szczególnie g rupy  po­
łu dn iow e j. P ew ny —  zdaw ałoby się 
kandydat na m is trza  •— T arnov ia  —■ 
p rzegryw a ostatn io mecz za meczem
1 poważnie zagraża je j obecnie Górnik 
z Radlina (d. R ym er), a nawet N a ­
przód z Janowa. W  grupie północnej 
pozycja G arbarn i jes t nadal nieza­
chwiana, m im o, że krakow ian ie  ostat 
nio wynoszą ze spotkań ty lk o  po jed­
nym  punkcie. K w estia  spadku w  obu 
grupach jes t jeszcze o tw arta .

W  niedzielę spotkają się: Grupa 
Północ: Bzura —  PTC w  Chodakowie, 
W idzew —  Pom orzanin w  Łodzi, Gar­
barnia —  Ostvovia w  K rakow ie , Ra- 
domiak —  Lub lin ianka  w  Radomiu, 
Gwardia —■ Ognisko w  Szczucinie.

Grupa Południe: Chełmek —- Polo­
nia Sw. w  K rakow ie , Polonia —  G war­
dia K ie lce w  Przem yślu, Skra —  B a il 
don w  Częstochowie, G órnik —  N a­
przód w  Rybniku , Pafawag —  Tarno- 
via we W rocław iu .

ewentualnie ŁK S .

Pełny sukces 
lekkoatletom  

m H radec K raIove
L e k k o a tle c i po lscy w z ię li udz ia ł 

w espó ł z czo łow ym i zaw odn ikam i 
CSR, w  p ropagandow ych zawodach 
na stad ion ie Hradec K ra love . M im o 
w y b itn ie  tren ingow ego nastaw ien ia  
P o laków , u zyska li on i szereg dobrych  
w y n ik ó w , w y g ry w a ją c  8 ko n ku re n c ji. 
N a jle p ie j w y p a d ł S taw czyk  w y g ry ­
w a jąc b e zkon ku ren cy jn ie  100 m. 
200 m.

W y n ik i:  100 m. —  1) S taw czyk —
10.7, 2) S im ek (C ) —  10,9, 200 m .; 1) 
S taw czyk  —  21,9, 2) S im ek (C ) —
22.7, 400 m ,: 1) M oravec (C ) —  50,0, 
2) S ta tk ie w icz  —  50,9; 110 p ło tk i:  1) 
O g łob in  —  15,9, 2) S ka łban ia  —  16,5, 
4x100 m .: 1) Polska —  43,1, 2) CSR —
43.8, k u la : 1) A dam czyk  —  14,42, 2) 
Hanus (C) —  12,74, oszczep: 1) K i-  
sew etter (C ) —  63,69, 2) N eum an (C )
•—  52,52, w zw yż: 1) B rzozow ski — 
180, 2) V ondra  (C ) —  175, w  da l: 1) 
H o ffm a n  M. —  680, 2) K ohau te  (C) 
—  632.

PRZETARG
W roc ław sk ie  Z ak ła d y  P rzem ysłu  Fosforowego W ro c ła w  —  Swojec 

ogłaszają p rze ta rg  na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i A D L E R

JU N Skha’danie o fe rt w  zalakowanych kopertach  do dn ia  15. 9. 49. O tw arc ie
k o p e rt 16. 9. 49 o godz. 11. ,

Zastrzegam y sobie dow o lny  w yb ó r o fe renta. K r  1445-1

P R Z E T A E  G
D y re k c ja  P om orsk ich  Z akładów  P rzem ys łu  Odzieżowego w  Bydgoszczy 

ul, Poznańska n r  3, sprzeda w  drodze p rze ta rgu :
1) Samochód osobowy B. M. W . (6 cy l. na b iegu)
2 ) „  c iężarow y 1K  ton  O pel -  B li tz  (6 cyl. na b iegu)
3) T ra k to r  ro ln ic z y  m -k  „D o e rin g “

O fe rty  w  za lakow anych  kopertach z napisem : „O fe rta  na samochód“ , 
na leży składać w  W ydz. Transp. do dn ia  30.IX.49 r. do godz. 12-te j po czym  
nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

D y re k c ja  P. Z. P, O. zastrzega sobie p ra w o  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  
oraz dowolnego w y b o ru  oferenta. K r  1443-1

C E  I V T H / k E / &  M I Ę S I V A
P rzedsięb io rstw o Państwow e W yodrębn ione, O ddzia ł w  Poznaniu

o g ła s z a  PR ZETA R G
na sprzedaż: 1 m o to ro w e ru  m a rk i „H e rcu le s “  oraz

3 samochodów osobowych m a rk i D. K . W ., A d le r  i  B. M, W. 
O fe rty  w  za lakow anych  kopertach z napisem : „P rz e ta rg  na sprzedaż sa­

m ochodów “  na leży składać w  naszym O ddzia le T ransp o rtow ym  W Poznaniu, 
u l. C hełm ońskiego 22, p a rte r lewo. Tam  też uzyskać można w yczerpu jące 
in fo rm ac je . K r  1442-1

O stateczny te rm in  sk ładania o fe rt up ływ a  dnia 11. 10. 49 r. godz. 9-ta, 
O tw arcie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  dn ia  11. 10. 49 r. godz. 10-ta.

K om is ja  zastrzega sobie p raw o  dow olności w y b o ru  oferenta. Przezna­
czone na sprzedaż po jazdy mechaniczne, oglądać m ożna każdego dn ia 
w  godz, 8 —  15-te j w  Bazie Sam ochodowej, Poznań, u l. B o n in  16/17. Do ce­
n y  kupna  dolicza się 1 proc. ty tu łe m  po da tku  od nabycia  p ra w  m a ją tkow ych .

Trzecia  porażka  
torouicóui u; C SR

W  B rn ie  odby ło  się trzecie  z ko le i 
spotkanie m iędzy to row cam i Polski i 
CSR i  po raz trzec i ko larze  po lscy 
p rze g ra li w  stosunku 10:18. Z roze­
g ranych  k o n k u re n c ji Polacy w y g ra li 
ty lk o  w yśc ig  d ru żyn o w y  na 4.000 m. 
a p rzegra li w yśc ig i na 1.000 m., 1.000 
m. ze s ta rtu  zatrzym anego oraz w y ­
ścig na 25 okrążeń to ru .

Proces o milionowe nadużycia 
w Centrali Samopomocy Chi. 

w Łodzi
Przed Sądem A pelacyjnym  w  Łodzi 

toczy się proces o nadużycia w oddzia 
le C entra li Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  w  Łodzi.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: Jó­
zef Szulc, b. k ie row n ik  re fe ra tu  su­
rowców w łókn istych „Społem “ , a na­
stępnie k ie row n ik  oddziału Spółdziel­
n i „Samopomoc Chłopska“ , W iesław  
Muchowicz —  brakarz spółdzielni, Kon 
s tan ty  Zieniewicz, Zygm unt Bucholc, 
Adam B artyze l, M aurycy B erger —  
kupcy p ryw a tn i i Adam L e f ik  —  b ru ­
karz spółdzielni Samopomoc Chłopska.

A k t  oskarżenia zarzuca Szulcowi, 
że jako k ie row n ik  re fe ra tu  surowców 
w łókn istych „Społem “ , a później w 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska, 
przeprowadzając akcję skupu !nu, ko­
nopi i  w e łny od producentów-rolników, 
dokonał p rzy  pomocy pozostałych o- 
skarżonych nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa oraz ro lników-producentów.

Za m a lw e rs a c je  
u j  s p ó łd z ie ln i ro b o tn ic z e j 

k ie ro w n ic z k a  skazana 
na 4 la ta  w ięz ien ia .

Sąd Okręgowy w  W arszaw ie rozpa­
try w a ł w  tryb ie  doraźnym  sprawę 
b. k ie row n iczk i sklepu Powszechnej Ro 
botniczej Spółdzielni Spożywców w  
Żyrardow ie —  Teodozji Zdunek, oskar 
żonej o przywłaszczenie go tów ki i  to 
waru na ogólną sumę 734.000 zł.

Sąd skazał Teodozję Zdunek na ka ­
rę 4 la t  więzienia.

Mistrzostwa szachowe Polski
Ostateczne w yniki turnieju

17-ta, osta tn ia runda m istrzostw  
szachowych Polski w  Poznaniu p rzy ­
niosła następujące w y n ik i: Gadaliński 
p rzegra ł z P laterem , L itm anow icz w y 
g ra ł z Pytlakow skim , Kolom ecki w y ­
g ra ł z Dzięciołowskim , A rtam ow ski 
w y g ra ł z Piechotą, G rynfe ld  w y g ra ł z 
Gawlikowskim , Szapiel zrem isował z 
Tarnowskim , K w ile c k i zrem isował z 
Jurkiew iczem , a Balcarek zrem isował 
z M akarczykiem . Pauzował Dreszer.

Ostateczny rezu lta t tu rn ie ju  jes t na 
stępujący: 1) P la te r 12,5 (bez przegra 
n e j); 2) Tarnow ski 10,5; 3) d r A r ła -  
mowski 10; 4) DzięciołowSki 9,5; 5—  
ć—7) Kolom ecki, Dreszer i  P y tla ko w - 
sk i po 9.

Nienagrodzone miejsca za ję li: G ryń 
fe ld  8,5, Gadaliński 8, Szapiel 7,5, Ga 
w likow sk i i  Balcarek po 7 p., Ju rk ie ­
wicz i  M akarczyk po 6,5, Litm anow icz 
i  K w ileck i po 5,5, Piechota 4,5.

Ostrzeżenie!
F u n d usz  W czasów  P ra c o w n ic z y c h  —  

C .R .Z .Z , os trzega  p rzed  k u p n e m  = =  
m a s z y n y  do lic z e n ia  m a rk i „ F a c i t “  — ■■■: 
N r .  56531, s k ra d z io n e j w  d n iu  21 h m . = =

K  4852-0 — —

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Biureczko uczniowskie 6.500 zł., łóżko 
5.500, s to lik  1.300, b iu rka , kredensy, 
krzesła, szafy, tapczany —  W, Luś- 
n iak, Mokotowska 44. 31379-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG U BY

Skradziono książeczkę wojskową, od­
cinek zameldowania na nazwisko Hen 
ry k  Daniłow iez, 31118-1

Zagubiono leg itym ację Zw. Zawodowe 
gp N r. 004554 na nazwisko B iernac­
k ie j S tan isławy. 31119-1

Zgubiono d.owód tożsamości, ka rtę  re ­
jes tracy jną  R K U  G arwolin, le g itym a­
cję związkową na nazwisko M alinow ­
ski Zygm unt. 31117-1

Zgubiono leg. ORMO, row erow ą na 
nazwisko Szarpak B a rtło m ie j. 2599-1 
Zgubiono dowód osobisty n r  34870 
Ire n y  Górczak. 2600-1

Zgubiono książkę wojskow ą R K U  W io  
chy, leg itym ację E K D , leg itym ację 
Przedsiębiorstwa Budowlanego M BP 
na nazwisko Żm udzki W acław. 2353-1

Zgubiono książeczkę wojskową, le g it. 
Zw iązkową Budowlaną, książkę czelad 
niczą, na nazwisko Pacuszk*) M ieczy­
sław. 2355-1

Zgubiono leg. Ubezpieczalni Społecz­
nej, Z. Z. PŁ. świadectwo BZP, św ia­
dectwo kom is ji lekarsk ie j na nazwisko 
Potocki M arian. 2356-1

Zgubiono zaświadczenie re jes trac ji 
wojskowej na nazwisko Olszewski A n 
ton i, 2351-1

Zgubiono leg. E le k tro w n i W arszaw­
skiej, związkową, PZPR, re jestracy jną 
R K U  W arszawa, SP, tram w ajow ą 
szkolną na nazwisko Zaw alski Z b ig ­
niew. 2352-1

Zgubiono tym czasowy dowód tożsamoś 
ci wydany przez Starostwo Południe 
1945 r. na nazwisko Szklarz Jankie l 
G arwolińska 6— 6. 1333-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą, le g ity ­
mację ZOM, leg itym ację  Zw. Zaw na 
nazwisko Zając Jan, 4 334-1

Zgubiono k a rtę  re jestracy jną R K U  
W łochy na nazwisko Bieńko A n ton i.

2351-1

R ZE C ZpO S P O I.iTA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń

Drobne; 46 zl, za wvraz, poszukiwa- 
n ie  pracy 25 zl. za wvraz, m in im um  
1# słów, maxim um  25 Oełosz wym ia­
rowe: (za 1 nun. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 nun. zl. 100; 71 — 120 
mm- zl. 130: 121 — 200 mm zl ISO; 201 
— 300 mm. zl 230; ponad 300 mm. zl. 
280: tekstowe do 70 nim z 1 170- 71 — 
120 mm. zl, 220; 121 -  200 mm. zł 270: 
201 — 300 mm. zl. S40: p o n a d  300 mm. 
zl. 420; nekrolo-’ I do 70 mm zl 8«: 
71— 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mit,, 
zl 150; 201 -  300 mm. z( 240; poro, I 
300 mm, zl. 300. Bilanse o 100^  dr ■■ 
ze.l. W numerach niedzielnych t 
cecznvuh oQ% dopłaty Za terrxi;nov v 
druk ° £ |p s z e n  adm in is trac ja  nje odpo­
wiada. jNaleziipść ¿a ia
l: T H lw a c  P K O  na konto N r.
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iuro  Oglggzeń „C zyte ln ik “  Cent:- w 

vkarezawie. Poznańską 38 parter, u l.  
887-0b 1 857-93. Oddziały m iejskie:
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
f  rak ai ul. Targowa 67 (księgarnia Je­
żewskiego), „Im p e t" K rucza 48. księ­
garn ia  „C zy te ln ik “ ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ul. Marszałkow­
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“  ! B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńsk i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r 2

B -88151
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H  drom onitor na W iś le  
U n iw e rs a ln y  statek 

m ie rz y  i gasi
W porcie Czerniakowskim  trw a ją  

'bccnie prace przy budowie Hydrom o- 
.iora. Będzie to p ierwszy tego rodzą 

¿u statek w iślany, przystosowany do 
omiarów kartog ra ficznych  k ra ju . Za 
¡stalowane zostaną na s ta tku  rów - 

, ież pompy przeciwpożarowe z napę- 
,em m otorow ym ; Będzie to p ierwszy 

sta tek rzeczny straży przeciwpożaro­
wej.

Ta nowa jednostka posiadać będzie 
wyporność ck. 50 ton i  ja ko  napęd s il 
n ik  spalinowy Gray (D iessel) o mocy 
100 K M . H ydrom on ito r zostanie ukoń 
czony jeszcze w tym  roku.

Poza tym , w porcie nad W is i*  pow­
sta ją  ba rk i o wyporności 125 ton każ 
ka. T rzy z nich już  spuszczono na wo 
dę, cztery znajdują się w najb liższym  
czasie. Do 1. X I I .  seria dziesięciu ba­
rek przewidziana w planie na rok bie 
żący zostanie ukończona.

Z drobniejszych robót w  stoczni war 
szewskiej wykonywana jes t tzw . „k o ­
szarka“ . Jest to domek na barce, przy 
stosowany do celów mieszkalnych. 
Znajdzie w nim  pomieszczenie ok. 25 
osób zatrudnionych przy robotach wod 
uych. (zw )

Zimę wykorzystamy w 100 proc.
Nie zabraknie ślizgawek dla dzieci i dorosłych

Reorganizację akc ji wczasów  
zapow iada Zarząd  M ie jsk i

W  ydz ia ł Wczasów Zarządu M ia s ta  p rzy  u l. Bagatela 10 przygo tow u­
je  ju ż  s ta ranny plan zim owej akc ji.

Zastępca naczelnika W ydz ia łu  p. M iłobędzka, w yjaśn ia , że W ydz ia ł w 
lecie m yś li o z im ie, a w  czasie z im y p ro je k tu je  la to . Inaczej —  m ów i —  
trudno  byłoby czegoś dokonać.

—  W  te j c h w ili jesteśm y w łaśnie w  trakc ie  szczegółowego rozplanowa­
nia a k c ji zim owej na przeciąg na jb liższych miesięcy. W  m ałe j części obej­
m uje to  także bieżące miesiące jesienne i  je s t ju ż  obecnie realizowane.

N a październ ik  przew idujem y sze­
reg  im prez okolicznościowych zw iąza­
nych z różnym i uroczystościam i. Tak 
więc uczcim y osobnymi im prezam i 
M iędzynarodow y Dzień Pokoju, Dzień 
Czerwonego K rzyża  oraz m iesiąc P rzy 
ja ź n i Polsko -  Radzieckie j. W szystkie  
zabawy odbędą się pod specja lnym i 
hasłam i.

W  niedzielę i  św ięta oprócz zabaw 
dziecięcych m ają m iejsce różnorodne 
im prezy dla  dorosłych organizowane 
w  godzinach popołudniowych.

Baje i  podszew ki 
sprzedaje  P D T

P D T  p rzyg o to w u ją c  się do sezonu 
zim ow ego sp ro w a d z iły  b a ję  na  ciep łe  
sz la fro k i, k tó rą  m ożna nabyć za oka 
zan iem  leg. Z w . Z aw . R ów n ież na le  
g itym a c je  zw iązkow e  sprzedawane są 
podszew ki.

Trsiisportery ze Strzygomia 
do odgruzowywania Warszawy
Z a k ła d y  p rzem ysłow e im . L u d w ik a  

V a ryńskiego w  S trzegom iu w y k o n a ­
ły  5 tra n sp o rte ró w  taśm ow ych, k tó re  
s łużyć będą w  pracach p rz y  od g ru ­
zow an iu  s to licy . T ra n s p o rte ry  m a ją  
zasięg 15 -m e trow y  i  zdolność przepu 
: owi} p rzekracza jącą 40 to n  na go-

Z w iązek  Ł o w ieck i 
odgruzow uje W arszaw ę
27 i  28 w rześn ia  b r., o godz. 16-ej 

zb ió rka  cz ło nkó w  P o lsk iego  Z w ią z k u  
Ł o w ie ck ie go  w  dw óch  p u n k ta ch :

1. S trze ln ica  Szczęśliw ice —  do­
jazd  ko l. E. K . D. do st. G ran ica  M ia  
sta.

2. Posesja p rz y  u l. N o w y  Ś w ia t 35. 
W y b ó r p u n k tó w  do w o lny . 
W arszaw ska W ojew ódzka  Rada Ł o

w iecka  p ro s i o liczne  i  p u n k tu a ln e  
p rzyb yc ie .

GïïxDb Stottcu*)
)  Jeżyły

O godz. 17 w  s a li  „S p o łe m “  n a  M o ­
k o to w ie , u l.  G ra ż y n y  13 — in ż . a rc h . d ir. 
P io .tr B o h d z ie w ic z  m ó w ić  b ędz ie  o  za- 
l... licach s to l ic y .

i n c e r t y

O godz. 19 w  ,, R o m ie “  U  K o n c e r t  
S y m fo n ic z n y  F i lh a r m o n i i  W a rs z a w s k ie j 
pod  d y r .  Z d z is ła w a  G ó rz y ń s k ie g o , z  w y -  
, ępem  p ia n is ty  ra d z ie c k ie g o  L w a  O b o r i-  
(\ x, p ie rw sze g o  la u re a ta  I  M ię d z y n a ro d o -  
w jg o  K o n k u rs u  im . F r .  C h o p in a . A r ty s ta  
/ykon-a  z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s tr y  I I I  

l .o n c e r t  fo r te p ia n o w y  d - m o l l  — R a ch m a - 
] .now a .

vY t;stauJD
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  C h o p l-  

r  ,w s k a . Z b io r y  s ta łe  —  M a la rs tw o  P o ls k ie . 
Ł z tu k a  Z d o b n ic z a . S z tu ka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w . godz. 10 — 15.30; w  
fe jb o ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

VI p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .
„¿ U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  c o ­

li e nn ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  g odz . 10—18.
M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys ta w a  

„ S t r ó j  L u d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  P o d  B la ­
chą — P i. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e ­
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
co d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk ó w  1 d n i p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lin a  12): 
W ys ta w a  „S a n d o r  P e to f f i  — W ie lk i  p oe ta  
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i — „ Ż y c ie  i  tw ó r ­
czość“ . O tw a rta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
O gród  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszo w a  3) Jest 

o tw a r ty  c o d z ie n n ie  o d  godz. 9 do 19-ej.

T eatry

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  06): „D z ie c i 
k a p ita n a  G ra n ita “  g odz . 19, 21, Z w . ż a w . 
17, n ie d z . 15. ___ _

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P o w ­
r ó t  d o  d o m u “  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, 
n iedz . o d  15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112) : pocz . c o d z ie n n ie  g odz . 11, zm ia n a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

SYRiElNA ( In ż y n ie rs k a  2): „ Z ło t y  K lu ­
c z y k “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 
g- 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ Z a w ie ja "  g odz . 17, 
21, z w .  Z a w . 19 n ie d z . 15.

1 M A J  (F o d s k a rb iń s k a  4): „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  godz. 17, 19, 21, na  19 50 p ro c . 
b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

K IN O  W fZ  (L eszn o  135-137): „P a n n a  bez 
posagu“  g od z .: 17, 21 Z w . 19 n ie d z . 15.

S T O L IC A  (u l. N a rb u t ta ) :  „ S k r z y d la ty  d o ­
ro ż k a rz “  godz . 17, 19, 21, n ie d z . 15, na  17 
{ 19 — 50 p ro c . b ile tó w  d la  Z w . Z a w ..

„O iC H O T A “  (G ró je c k a  65): „P o d ró ż e  
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, Z w . 
Z a w . 19, n ie d z . godz. 15.

C Y R K  n r  1 p o d  d y r .  D in -D o n a  (M a r­
sza łko w ska  ró g  C h m ie ln e j) .  P o c z ą te k  c o ­
d z ie n n ie  godz. 20. S o b o ty  godz. 16 1 20. 
N ie d z ie la  godz. 12, 16 i  20.

P O L S K I godz. 19 „F a n ta z y " .  
K A M E R A L N Y  o godz. T i  „W io s n a  w

N o rw e g . i“ .
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.15 „G w ia z d a

S te ve n son a “ .
M A Ł Y  o gcdz . 19 „ C io tu n ia " .  
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38“  J. G ira u d o u x .
l e t n i  o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  p o  W a r­

sza w ie “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz. 

19.15 „W e s e le  na K u rp ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15

„ T y lk o  d o  p ie rw s z e g o " .
S Y R E N A  godz. 19.15 .¿Pan z m il io n a m i“ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o tę p ie ń c y "  

godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D ia b e ls k a  

g ra ń "  godz. 21.30. Z w . Z a w . 16.30. godz. 19 
seans z a re z e rw o w a n y .

W  d n iu  24 b m . (so b o ta ) u s ły s z y m y  
m . łn . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

Fciila 395j8 m .
W ia d o m o ś c i: 5.15, €.00, 7.00, 8.00, 12.0Ą 
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z Cze­

c h o s ło w a c ji;  6.15, 6.40, 7.15, 8.05 M u ­
z y k a ;  6.30 G im n a s ty k a ;  8.35 „D a le k o  
ód M o s k w y “  —  A ż a je w a ; 10.55 D la  k la s  
I I I — V ;  11.20 M u z y k a ; 12.20 D la  w s i;  
12.50 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.20 P .C .K .; 
13.35 D la  k la s  X —X I ;  14.00 F e lie to n ;  
14.20 B a c h  — M o z a r t ;  14.50 M u z y k a . 

F o la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i:  17.00, 19.00, 21.00, 23.00. 
15.30 D la  d z ie c i; 16.00 R e p o r ta ż  a k tu ­

a ln y ;  16.18 K o m p o z y to r  ty g o d n ia :  
B ra h m s ;  17.15 P rz y  soboc ie  po  ro b o c ie ;
18.15 „W ie c z ó r  M  i c k  i e w  i czo w sk  1 ; 18.40 
S o n a ta  g -m o ll S c h u b e rta ; 19.15 M u z y ­
k a  o p e ro w a ; 20.00 „O p o w ie ś ć  o C h o p i­
n ie “ —  C z a r tk o w s k ie g o ; 20.20 N a jp ię k ­
n ie js ze  a r ie  z o p e r D w o rz a k a  —  t ra n s , 
z C z e c h o s ło w a c ji; 21.40 „ T e a t r  E te re k  ;
22.15 M u z y k a  ta n e c z n a ; 23.10 R e p o r­
ta ż  z K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o ; 24.00 
K o n ie c  a u d y c ji.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i;  16.30, 17.k5, 19Ą5, -2.00, 

23 00
ib .5 0  M u z y k a ;  17.15 R e c e n z ja ; 17.30 

P ie ś n i M o n iu s z k i;  18.00 U ś m ie c h y  w cza  
s ó w ; 18.50 „P ra w o  i  ż y c ie “ —  p o g .; 
19.00 „ F a łs t a f f “  —  o p e ra  V e rd ie g o ; 21.45 
„O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  —  C z a r tk o w -  
s k ie g o ; 22.20 M u z y k a  p o p u la rn ą ; 23.10 
M u z y k a  k a m e ra ln a . 23.55 K o n ie c  au -

d y pote7cie R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

JO R D A N O W S K IE ... Ś L IZ G A W K I

W  miesiącach zim owych praca na­
sza rozszerzy się. N a  większą skalę 
przew idujem y akcję ślizgawek oraz 
wczasów. W e w szystk ich  ogródkach 
jo rdanow skich urządzim y bezpłatne 
ś lizgaw k i d la  dzieci i  m łodzieży gdzie 
oprócz norm alnych, codziennych za­
jęć, będą organizowane co niedziela 
specjalne zimowe im prezy. Będą to 
różnorodne zabawy na lodzie, pokazy 
figu row e , zawody itp . Ponadto zosta­
ną urządzone ś lizgaw k i publiczne w 
P arku  Sowińskiego oraz p rz y  u l. Bą- 
czej.

—  Czy przew idywane są pu n k ty  śliz 
gawkowe dla dorosłych?

—  Oddzielnych ślizgaw ek nie jesteś 
m y  w  stanie na raz ie  zorganiwać. Prze 
w idu jem y wstęp dla  dorosłych na p la ­
cach dziecięcych po godzinach ich  za­
baw, czy li m n ie j w ięcej od godz. 18.

—  Jak  się przedstaw ia sprawa 
sprzętu łyżw ia rsk iego?

—  Zagadnienie to  zostało w  roku 
bieżącym pozytyw nie  rozwiązane.

__ W  kosztorysie  m am y przew idzia
ne ponad 700 tys. zł. Dotychczas w y ­
daliśm y 150 tys . na samą robociznę.

Robotn icy s ta ra ją  się pracować ja k  
na jszybcie j. Są ju ż  nawet przodow ni­
kam i pracy: S tan is ław  Bąk, J u lia  Bo­
row a, H a lin a  N ie m ira  i  A nna P ią tek.

CZY Z R O B IĄ  SZYBC IEJ?

T erm in  wykonania robó t je s t w yz ­
naczony na 15 listopada. Tempo p ra ­
cy opóźnia w  dużym stopniu b ra k  w o­
dy, k tó rą  trzeba przynosić z sąsiednie 
go ogródka działkowego.

—  Postaram y się zdążyć i  zbudo­
wać plac w  te rm in ie  —  m ów i przodow 
n ik  pracy, ogTodnik S. Bąk. W szystko 
zależy jednak od w arunków  atm osfery 
cznych. Jeżeli dopisze pogoda, to  m o­
że nawet wykonam y naszą robotę szyb 
ciej.

Redakcja „Rzeczypospolite j“  w zy ­
wa robotn ików  zatrudnionych przy 
budowie placu g ier i  zabaw na T a r 
gówku, do wykonania robót przed 
term inem . Za ten dodatkowy czyn 
przodownicy pracy o trzym a ją  od 
Redakcji specjalne nagrody.

Inauguracja roku akademickiego 
na Uniwersytecie W arszawskim

Rozpoczęcie ro k u  akadem ick iego na 
U n iw e rsy te c ie  poprzedzi w  d n iu  1 
paźdz ie rn ika  o godz. 16 w spó lne ze­
b ra n ie  p ro fesorów , s tud en tów  i  a d m i­
n is tra c ji u n iw e rs y te tu  z udz ia łem  
p rze d s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w , p rzodow  
n ik ó w  p ra cy  i  rac jo n a liza to ró w .

W  d n iu  3 paźdz ie rn ika  odbędzie się 
uroczysta im m a try k u la c ja  w  sa li K o ­
lu m now e j U n iw ersyte tu , z transm is ją  
p rzem ów ien ia  m in is tra  ośw ia ty  oraz 
z p rze m ó w ie n ia m i re k to ra  i  przedsta 
w ic ie la  m łodzieży.

Aulę na 500 studentów  
posiada now y gmach 
szkoły inżyn ierskie j

Jesteśmy w  nowym  budynku szkoły 
inżyn ie rsk ie j im . W awelberga i  Rot- 
wanda. Budowę gmachu podjęto w 
m arcu 1946 r., ju ż  w  rok  później ukoń 
czono jedno skrzydło a we wrześniu 
b r. ca ły budynek. Z na laz ły  tu  pomiesz 
czenie w yd z ia ły ; samochodowy, lo tn i­
czy i  e lek tryczny, k tó ry  zostanie prze 
niesiony w  przyszłości do innego gma 
chu.

K ub a tu ra  budynku, razem z ha lam i, 
w  k tó rych  zna jdu ją  się zakłady tech­
n ik i samochodowej i  lo tn icze j i  gdzie 
odbyw ają  się zajęcia p raktyczne w y ­
nosi 51.000 m. sześć.

P a rte r za jm u ją  labo la to ria  i  sale 
wykładowe. Jedną z n ich je s t m ałe o- 
bliczone na 60 m iejsc audytorium  w y ­
dzia łu  lotniczego. Ustaw ione piętrowo 
p u lp ity  teraz są puste. Obok katedry 
pro fesora duże bia łe  drzw i. Mogą one 
służyć jako  ekran p rzy  w yśw ie tlan iu  
f ilm ó w  i  przezroczy. Po o tw arc iu , a 
w łaściw ie rozsunięciu d rzw i w idz im y 
niedużą salę. Znajdu je  się tu  zakład 
aerodynam iki. Studenci podczas w y ­
k ła du  mogą przyg lądać się doświad­
czeniom w  „tu n e lu  aerodynam icznym “  
umieszczonym na w p ros t drzw i.

Po szerokich schodach, dostajemy 
się na pierwsze p ię tro , poza b iu ram i 
i  rek to ra tem  są tu  k reś la rn ie . Nad de­
skam i k re ś la rs k im i stoją pochyleni 
m łodz i ludzie, to  dyp loń ianc i kończą 
ostatn ie prace.

Reprezentacyjne audytorium  szkoły 
posiadające 220 m ie jsc znajduje się na 
d rug im  piętrze. O p ię tro  w yże j nad 
audytorium  je s t aula zdolna pomieś­
cić 500 studentów.

(O Z)

P rzod ow n ik  pracy, og rod n ik  S iani- 
s ław  B ąk p racu je  p rzy  budow ie  b o i­

ska na T a rgów ku .

Boiska tu centrum Targôirka 
2 do siatkówki, 1 do k o szykó w k i

M im o braku wody — szybko idzie  robota

B udowa placu do g ier i  zabaw na Targów ku przy u l. P ra tu liń sk ie j pasu 
wa się szybko naprzód. M im o k ró tk ie g o  okresu pracy zrobiono ju ż  w y ­

kopy pod dwa boiska do s ia tków ki, oraz jedno do koszykówki. Ponadto 
przystąp iono do kładzenia w wykopach w a rs tw y grubego tłuczn ia . P rzy  
pracy zatrudniony je s t ogrodnik, dwóch w ykw a lifikow anych  robotn ików , 
oraz 15 kob ie t zajętych obecnie tłuczeniem  cegieł.

Budowę otacza gromada dzieci. Z uwagą przyg ląda ją  się wykopom 
pod boiska. Na tych  boiskach będą się w przyszłym  roku bawić i  grać w p ił 
kę. A  w zim ie będzie na n ich ś lizgaw ka.

W  tym  samym m iejscu, gdzie obec 
nie buduje się p lac do g ie r i  zabaw, 
ró s ł las krzew ów i  k rzaków  o wysokoś 
ci dorosłego człow ieka. Usunięcie tych 
krzewów sta ło  się p ierw szym  zada­
niem  robotn ików  zatrudnionych przy 
budowie.

W  SERCU T A R G Ó W K A

Plac do g ie r i  zabaw na Targów ku 
położony będzie za przejazdem  kolejo 
w ym , niedaleko u l. Radzym ińskie j. 
P unk t jes t św ietny i  zna jduje się w 
samym centrum  Targówka.

Budowa boiska w yw o ła ła  w ie lk ie  po 
ruszenie w ś r ó d  dzieci i  m łodzieży oko 
licznych ulic.

—  Rano je s t nas tu  m ało —  m ów i 
13-le tn i H en iek W iśn iew ski,, bo m usi 
m y chodzić do szkoły, ale popołudniu, 
to wszyscy się tu  um awiam y.

—  Chcemy popatrzeć ja k  się budu­
je  nasz p lac —  dodaje jego kolega.

PRZY PR A C Y

15 kob ie t szybko rozb ija  cegły. Ro­
bo tn icy w yk łada ją  g rubym  tłuczniem  
w ykopy pod boiska. Szufla ciągnięta 
przez konia n iw e lu je  n ie rów ny teren.

—  Następnie po łożym y warstw ę 
drobnego tłuczn ia , a na to  ż w ir  i  pia 
sek —  m ów i k ie row n ik  robót inż. Jan 
czewska. Z cegłą m ie liśm y dzis ia j du 
że k łopo ty . Samochody PKS-u, k tó re  
dostarczają cegłę nie przy jecha ły  na 
czas i  m usie liśm y przerwać pracę. A le  
postara liśm y się nadrobić stracony 
czas.

Plac będzie zadrzewiony. W zdłuż 
ścieżek m ają rosnąć żywopło ty.

Dzieci nie posiadające własnego 
sprzętu będą m og ły  wypożyczać ły ż ­
wy w  specjalnych wypożyczalniach u- 
ruchom ionych p rzy  w szystkich punk­
tach ślizgawkowych.

W  roku  zeszłym wypożyczalnie świe 
c ity  pustkam i i  nie funkc jonow a ły  po 
zbaw ia jąc w ie le  dzieci ich u lub ione­
go sportu. Nauczeni więc doświadczę 
niem staram y się o sprzęt ju ż  teraz.

2700 D Z IE C I N A  W CZASACH

Również zreorganizowaliśm y nieco, 
— objaśnia dalej re fe ren tka  —  spra­
wę wczasów zimowych. P rzew idujem y 
uruchom ienie dwóch ośrodków wcza­
sowych w  Obornikach —  dla m łod­
szych. dzieci, oraz w  S zk la rsk ie j Porę 
bie i Kościelisku —  dla starszej m ło ­
dzieży. Ośrdoki będą czynne już  od 15 
października. Zorganizowanych zosta 
nie 6 tu r, z k tó rych  każda będzie 
trw a ć  od 4—5 tygodni.

Z tegorocznych wczr.sów zimowych 
skorzysta okoio 2700 dzieci. Ośrodki 
przystosowane są zarówno dla celów 
wypoczynkowych ja k  i  nauki. W  związ 
k u  z tym , wyjedzie personel nauczy­
cie lski, aby wypoczywając i  nabiera­
jąc  s ił dzieci nie tra c iły  roku  szkolne 
go. Dużym  plusem ośrodków je s t do­
bre zaopatrzenie we w sze lk i sprzęt 
sportowy. N ie  b rak również in s tru k to  
rów , k tó rz y  kierować będą sportowym  
szkoleniem uczestników tu ry .

P rzy  k w a lif ik o w a n iu  dziecka do oś 
rodka k ie ru je m y się przede w szyst­
k im  stanem jego zdrow ia ja k  i  ró w ­
nież w a runkam i m a te ria ln ym i. Głos 
decydujący mą tu  lekarz  oraz czynn ik 
społeczny, w y łon iony  spośród kom ite ­
tu  rodzicie lskiego.

POMOC Z W IĄ Z K Ó W  
ZA W O D O W Y C H

Jest to pewna zm iana na lepsze w 
stosunku do ub ieg łych la t, k iedy  na 
zimę w yjeżdża ły całe k la sy  bez selek­
c ji. W szystk ie  dotychczasowe w y jazdy 
b y ły  ponadto organizowane jedynie na 
przeciąg 2 tygodni. Spodziewamy się, 
że tegoroczne wczasy zimowe dadzą 
dobre w y n ik i, zwłaszcza, że socjalna 
akcja  zw. zawodowych obiecała pomoc 
finansow ą p rzy  w ysy ła n iu  dzieci.

Spożytkujem y to przede wszystk im  
na zakup odpowiedniego ubran ia i  bu 
tów  dla na jb iednie jszych, oraz zaopa­
trzen ia  ośrodków we w szystkie  braku 
jące rzeczy. (b ig )

R obotn icy w yk ła d a ją  g ru bym  tłuczn iem  w yke py  pod dw a bo iska do s ia t­
k ó w k i i jedno  do kcezyków k i na Ta rgówtcu.

Prognoza pogody
Rano m g lis to , dn iem  zachm urze­

n ie  um ia rkow an e . T em pera tu ra  
m aksym a lna  oko ło  18 s topn i. S łabe 
w ia t ry  zm ienne.

W yśc ig i konne
D zień  d w u la tków

S obota  n a  lo rz e  s łu ż e w ie c k im  s to i pod 
z n a k ie m  w y ś c ig ó w  d w u la tk ó w . W  4 -ch  
g o n itw a c h  b o w ie m  b ie g a ć  będz ie  n a j­
m ło d s z y  n a ry b e k  k o ń s k i.  W  p o z o s ta ły c h  
4 g o n itw a c h  p ro g ra m  p rz e w id u je  d w u k r o t ­
n y  s ta r t  a ra b ó w  i  d w ie  g o n itw y  d la  s ta r ­
szych  „ a n g l ik ó w “ .

W  g o n itw ie  p ie rw s z e j M is s  V ic to r y  p o ­
w in n a  bez w ię k s z e g o  w y s iłk u  z o s ta w ić  za 
sobą re sz tę  s ta w k i:  FiJjma, C h a rm e  i  H i ­
ro sz im ę . J e j o s ta tn ią  p o ra ż k ę  (■uległa D a-
v o s o w i o  1 d łu g o ść ) n a le ż y  p rz y p is a ć  « t u i  
sze j p rz e rw ie , ja k ą  m ia ła  w  g o n itw a c h .
0  p ła tn e  m ie js c e  w a lc z y ć  będą  H iro s z i­
m a z F ilm e m .

W  n a s tę p n e j g o n itw ie  d w u la tk ó w  na  
w y ró ż n ie n ie  za s łu g u j©  A t la n ta , k tó ra  u le ­
g ła  d w u m  fa w o r y to m :  A m fo rz e  i  A g re s ji .  
N e rw o w a  je s t  D o ta c ja  (d w u k ro tn ie  „ r o z ­
s ta ła  s ię “  z jeżd żce m  i  n ie  s ta r to w a ła ) . 
Z a w ió d ł o s ta tn io  C y n ik .

W  g o n itw ie  a ra b ó w  p rz e d s ta w ic ie le  S t. 
A lb ig o w a : G ra c z  i  H a ifa  g ó ru ją  n a d  r e ­
sztą s ta w k i.  N ie w ia d o m ą  w y ś c ig u  je s t 
S a lw a , k tó r a  m oże  z a ją ć  p ła tn e  m ie js c e .

W  d ru g ie j  g o n itw ie  d w u la tk ó w  w  czo­
łó w c e  p o w in n y  s ię  zna leźć  S tep , L u s tra ­
to r  B a ń k a  M y d la n a  i  P a n k ra c y . N ie  bez 
szans A fra . z  A m a to re m . G o n itw a  5 d la  
3- le tn ic h  a ra b ó w  o  n a g ro d ę  K a s z m ira  na  
d y s ta n s ie  2.490 m . p o w in n y  ro z e g ra ć  L a u r  
z  M u n ire m , w a lc z y  ró w n ie ż  G azda, b ie ­
g a ją c y  p o d o b n o  b ez  p rz e g ra n e j.

D ru g i g a r n i tu r  d w u la tk ó w  zap isa n o  do  
g o n itw y  6-e j.  N ie ź le  d e b iu to w a ł A m a ra n t ,  
N ie w ia d o m o , w  k tó r y m  w y ś c ig u  s ta r to ­
w a ć  b ęd z ie  A t la n ta . W  le p szych  to w a ­
rz y s tw a c h  b ie g a ł T e m p o  I I .  D o b rz e  p rz e ­
szła o s ta tn io  J o la n k a .

W  g o n itw ie  n a s tę p n e j ró w n ie ż  s ta r to ­
w ać  będą d w u la tk i .  N a jp o w a ż n ie js z y m  
k a n d y d a te m  d o  1-go  m ie js c a  je s t s z y b k i 
K re z u s . R y w a liz o w a ć  z n im  będą  As P ik
1 D a D o u b la .

G o n itw ę  o s ta tn ią  ro z e g ra ją  m ię d z y  so­
bą T a ra s  z Ira n e m . S zyb ka  je s t G ir la n d a . 
N ie s p o d z ia n k ę  m oże  z ro b ić  P iła .

N A S Z E  T Y P Y :
1) M iss  V ic to ry .  F i lm
2) A tla n ta , C y n ik ,  D o ta c ja
3) G racz, S a lw a , H a ifa
4) : S tep . B a ń k a  M y d la n a , P a n k ra c y
5) L a u r ,  G azda, M u n ir
6) Tem po, Jo lanka
71) K re z u s , D a  D u b la , A s  P ik
8) T a ras , G ir la n d a .

L o w i c s c  z r o k u  1939
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N ie  m am y żadnych zarządzeń co do przekazania ich 
w o jsku jako kandydatów do służby ochotniczej! —  m ó­
w ił dość szybko i  jakoś zdawkowo naczelnik.

U m ilk ł na chw ilę, ja kb y  się nad czymś w aha jąco na­
m yśla ł. . " .

__ Zwrócę się w  te j spraw ie po odpowiednie roz ­
kazy do w ładz. 'A le  proszę —  podniósł głos —  zacho­
wać dalej ca łkow ite  posłuszeństwo i  obowiązującą k a r­
ność, gdyż wszelkie w ykroczenia będą karane ja k  n a j­
surow ie j, według norm  prawa wojennego, k tó re  weszło 
tv życie z dniem dzisiejszym .

Rod w ieczór tegoż dnia a la rm y przeciw lotn icze og ła­
szano praw ie  co pó ł godziny. W ięźniow ie dale j pozo- 
...tuwali w  celach. Przez okienka widać by ło  posępno 
czerwony odblask łu n y  od pożarów, k tó re  wybuchały 
w mieście. Słychać było  liczne detonacje i  pośpieszny, 
n iec ie rp liw y  stuko t a r ty le r ii przeciw lo tn icze j, przeciw ­
staw ia jące j się czemuś ja k b y  naoślep.

W ięzienie pogrążone by ło  w  ciszy ja ką  przynoszą cza­
sami przełomowe ch w ile  życia człow ieka. T y lk o  po ko­
ry ta rzach  s tuka ły  k ro k i s trażn ików , uzbro jonych po zę­
by i k ry ją cych  w  tw arzach s tłum iony , po tęgu jący się 
n iepokój. W ięźniow ie nie spali i  praw ie m ilcze li,_ ogar­
n ia ła  ich gorączka uczuć i  m yś li, w strząsa ły  n im i w ie l­
k ie  p o ryw y  i  nadzieje.

Trzeciego dnia rano, okazało się, że adm in is trac ja  
i dozorcy”  w  popłochu opuścili w ięzienie. N ik t  cel me 
pootw iera ł. W ięźniow ie zorientowawszy się, że są po­
zostaw ieni sami sobie, poczęli rozb ijać drzw i pozam y­
kane wszędzie dobrze na klucze. W  pewnej ch w ili ro ­
zeszła się paniczna wieść, że gmach więzienny pa li się. 
Z cel przestępców krym ina lnych  dochodziły k r z jk i ,

w rzaski, oni p ie rw s i w y ła m a li się i  rozb ieg li się w  dz i­
k im  pośpiechu po korytarzach.

M ir | to o k ry ł znowu b rzę k liw y  łosko t samolotów, roz­
le g ły  się detonacje ta k  potężne, że zdawało się, za- 
ko łysa ły  się m u ry  w ięzienia, obok okienek na wciąż 
pogodnej, jasnej płaszczyźnie nieba ję ły  przesuwać się 
bardzo szybko czarne strzępy jak ichć dymów, co chw i­
la  m ig o ta ła  ogromna, czerwona p łach ta  odblasku nie­
dalekich pożarów.

W  na jw iększe j celi w ięźniów po litycznych wyłam a­
no wreszcie drzw i i zaczęto uwalniać innych tow a rzy ­
szy. Po dłuższych w ys iłkach  rozwalono drzw i do k a r­
ceru. W ięźn iow ie w ysyp a li się na dziedziniec. O grom ­
na bram a zam knięta by ła  na głucho, przyw alona ja ­
k im iś  ciężaram i. W szyscy rozb ieg li się, szukając bocz­
nych w yjść. Z kance la rii i z w a rtow n i wyb ieg ło  k ilk u  
w ięźniów po litycznych, niosąc karab iny  i  g rana ty  ręcz­
ne." W net z granatów  uczyniono sporą wiązkę, położo­
no ją  pod w ierzeje bram y. Jeden z w ięźniów  u ją ł g ra ­
na t w rękę, odbezpieczył go i podczas gdy in n i po- 
przepadali w  skry tkach  i  zasłonach, rzu c ił g rana t ku 
bram ie, w  k ie runku  w iązk i.

O stry , szarpiący huk w strząsną ł pow ietrzem , które  
na pe łn iły  zaraz "tysiączne, smętne, cienkie gw izdy, je d ­
na z w ie rze i bram y zaw a liła  się z łoskotem , druga ezęśc 
rozdarta , zw isała z m urów  na strzępach.

Czysty, niebieskawy dym pow lók ł _ się po podwórzu.
B ab ik szedł szybko w raz z jak im ś innym  więźniem, 

którem u dobrze się nie p rz y jrz a ł, przez m iasto ogarn ię­
te popłochem. N a ulicach wszędzie leża ły  masy szkła, 
ro zg n ia ta li je  teraz z n ieprzy jem nym  chrzęstem. W  gó­
rze szybowały, napełn ia jąc pow ietrze ogłuszającym  ha­
łasem, sam oioty. Wszędzie te rk o ta ły  jak ieś  karab iny  
maszynowe, sypa ły się ja k  groch pojedyncze s trza ły , 
m iasto zasnuły k łęby dymu, w  strom e północnej, po­
nad dachami, w y b ły s k iw a ły  ponuro, iv :c ik ie , jadow icie 
czerwone ję zo ry  ognia.

Pod m uram i domów zrzadka, chyłk iem , przem yka li 
się dokądś ludzie w  ubraniach cyw ilnych. Jezdnią po­
przez brukowce toczy ły  s ł/  u licą w  k ie run ku  na wschód 
dwa chłopskie wozy, ciągnione truchtem  przez wym ę­
czone do ostateczności konie. W  wozach siedziało ciasno 
po k ilkunas tu  polskich piechurów, ubranych i  uzbro jo­
nych byle ja k . " Twarze ich b y ły  do ostateczności apa­

tyczne. W idok tych  tw a rz y  ścisnął serce Babika k u r ­
czem przerażenia.

Obu ich m ija ł teraz ja k iś  szczupły mężczyzna, w  l i ­
chej, ciasnej i  kusej kurteczce, o zby t k ró tk ic h  ręka ­
wach. Ręce trz y m a ł w  kieszeniach podartych, z a p 1 a - 
m ionych spodni ruchem swojsko swobodnym, oznacza­
jącymi n ie jako, iż  m a on swój specja lny sąd o ty m  co 
się dzieje, sąd raczej sarkastyczny.

Bab ik odezwał się do niego. O dw rócił ku  n im  m i­
zerną, pobladłą tw a rz .

— Panie, co się tu ta j ro b i na m iłość Boską? —  po­
w iedzia ł półgłosem Babik.

__ A  co się rob i?  N iem cy wchodzą do m iasta od za­
chodnich rogatek!

M ilcze li chw ilę.
—- No, a wojsko nasze, f ro n t?  Gdzie je s t f r o n t . 

zapy ta ł Bab ik głosem zdław ionym .
Mężczyzna p rz y p a trz y ł im  się m om ent uważniej, 

a potem pa rskną ł n ie ładnym , b ru ta ln ym  śmiechem.
—  Nie ma, nic nie m a! A n i w ojska, ani fro n tu ! 

W szystko, panie, lipa, ba je r! N iem iec lezie w  nas, ja k  
nóż w  masło.

A  gdy ci m ilcze li wystraszeni, p rzyb ic i, spo jrza ł na 
nich k ry tyczn ie .

—  A  panowie skądżeście się u rw a li, z ks iężyca .
—  W yszliśm y z w ięzien ia ! —  odrzekł odruchowo 

Babik.
—  A  to  insza para  kaloszy! A  teraz dokąd chceta 

zaiwaniać ?
—  Gdzieś do oddziałów w o jska! Pójdziem y chyba 

w  k ie runku  W arszawy.
— A  idź ta  na W arszawę! T y lk o  nie szosą, bo tam  

m arm olada! Zm ylcajta lep ie j do domów, bo na m oją 
głowę nic ju ż  z te j zabawy nie będzie, A  sami w  cy ­
w ilu  na oddzia ły naszego wojska nie pchajcie się, bo 
tu dużo voIsd»Utschy i  wo jsko nie żartu je , s trze la  p rzy  
lada podejrzeniu. Ja wam  powiem : idźcie prosto tą 
uliczką, a  potem na prawo, i  znowu następną ulicą, 
taką niebrukowaną, na prawo. Tam  przez łą k i p rze j­
dziecie pod lasek, i  tam  będzie w ie jska dróżka. Tą 
w ie jską drogą będziecie posuwać się szybko, bo szosa 
zatarasowana i pod na lo tam i. A le  spieszta się, nogi za 
pas, bo szkop, lada moment wejdzie do m iasta !

—  A  pan? —  B ab ik  o b rz u c ił'g o  jeszcze spojrzeniem. 
Poczuł do tego człow iek dużą ufność.

__ A  ja  muszę zostać, chociażem rodem z W arsza­
w y, Panie: s tara m atka, żona leży chora i  m a lu tk ie  
dziecko —  złapa ł się za głowę ruchem um yśln ie de­
sperackim  —  do tego bezrobotny od paru  miesięcy. 
W yszedłem na m iasto trochę żarcia zdobyć, bo tu  ju ż  
od trzech dn i w szystko ustało. Będzie co będzie!

Podali sobie pośpiesznie ręce i  B ab ik z towarzyszem  
poszli we wskazanym  k ierunku.

Dzień w  dzień n ios ły  ich na wschód fa le  odwrotu. 
G dziekolw iek wchodzili do m iasteczka zastaw ali popłoch, 
nieobecność w ładz, dezorganizację wojska, bezradne 
kłębow isko żo łn ie rzy i  ludności cyw ilne j, najczęściej roz­
b ijane  bom bam i wroga. I le k ro ć  razy  B ab ik  p y ta ł się 
zakurzonych, otęp ia łych od zmęczenia oficerów , gdzie 
je s t fro n t, gdzie szykuje się obrona przed nap iera jący­
m i dyw iz jam i n iem ieckim i, przeważnie nie o trzym yw a ł 
żadnej odpowiedzi, albo w lep ia ły  się w  niego bia łe , 
nieżywe oczy, k tó re  też same rozpaczliwe zapytania, 
złączone z ostateczną wściekłością, czyn iły  tym  strasz­
n ie jszym i. N iek iedy w yjaśniano m u, a w łaściw ie od­
burk iw ano pogard liw ie , nie patrząc nań, że na jpraw do­
podobniej opór zorganizowany zostanie na l in i i  W is ły , 
że zapewne broniona będzie W arszawa.

Bab ik i  M a tys iak  nie znalazłszy po drodze oparcia 
w  żadnym z oddziałów wojskowych, zdecydowali się iść 
bez za trzym an ia  i  w  proste j l in i i  na W arszawę. Oczy 
m ie li napełnione przeraża jącym i obrazam i ca łe j gehen­
ny  odwrotu. A le  ta k  ich ja k  i  ciągnące drogam i t łu m y  
ożyw ia ła  jedna gorączkowa m yśl, aby ty lk o  dostać się 
do W arszawy. Tam  wszystko zacznie dziać się inaczej, 
tam  spo tka ją  się z -ładem, z organizacją, z z im iiym , 
mężnym przygotow aniem  się do ostatecznej rozp raw y 
z wrogiem .

W ieczorem dziewiątego w rześnia B ab ik  i  M atys iak, 
m ając w  czasie całej d rog i tuż, za plecam i Niemców, 
d o ta rli na odległość k ilkuna s tu  k ilom e trów  od W a r­
szawy. Szli pośpiesznym, nerwowym  k rok iem  w  t łu ­
m ie ludz i, szosą bielejącą ta k  swojsko i  u fn ie  w  m roku.

Środkiem drog i c iągnęły bezładną kupą jak ieś fo r ­
macje wojska. K ro czy li w  trw ożnym , przycza jonym  m il­
czeniu, ja k  w  obliczu najwyższego niebezpieczeństwa.

(D. c. n.)


